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w Doroczne Święto Edukacji Naro- 
U / dowej jest znakomitą okazją by wszy-

' stkim nauczycielom, wychowawcom i 
pedagogom życzyć wiele wytrwałości, konše­

li kwencji i uporu w realizacji podejmowanych za-
dań, pogody ducha - naprzeciw trudnościom, radości z 

A y każdego, nawet najdrobniejszego sukcesu, także wiary we 
J własnych wychowanków, bo to oni wkrótce zaczną decy- 

U dować o naszym dniu codziennym.
Życzymy Wam również wiele szczęścia osobistego 

i wszelkiej pomyślności!
Zespół Redakcyjny „Echa Czeladzi”

Nagrody Ministerstwa i Kuratorium Oświaty

Z okazji Święta Edukacji Narodowej Nagro 
dę Ministerstwa Edukacji Narodowej II 

stopnia otrzymali: Lesław Olszewski - dyrek­
tor Zespołu Szkół Technicznych i Cezary Lem- 
pa - dyrektor Szkoły Podstawowej nr 2.

Spośród grona czeladzkich nauczycieli 
Kuratorium Oświaty wyróżniło swoją nagrodą: 
Barbarę Strzelecką - dyrektorkę Szkoły Pod­

stawowej nr 7, Danutę Nowak-Wójcik - kie­
rowniczkę świetlicy w Szkole Podstawowej nr 
7, Irenę Sojkę - pracownicę biblioteki w Szko­
le Podstawowej nr 2 i Małgorzatę Bernard - 
nauczycielkę języka polskiego w Szkole Pod­
stawowej nr 5.

Wszystkim nagrodzonym serdecznie 
gratulujemy! (wk)

Twoje ogłoszenie 
w Twoim „Echu Czeladzi”!

Jeśli:

• chcesz coś zamienić, wymienić, sprzedać lub kupić
• poszukuiesz pracę lub możesz ją dać
• prowadzisz działalność handlową, produkcyjną lub usługową
• jesteś pośrednikiem
• szukasz wspólników do jakiegoś przedsięwzięcia
• masz do zaoferowania jeszcze inne pomysły

ogłoś to w „Echu Czeladzi”!
Kierując się zainteresowaniem mieszkańców miasta zamieszczaniem ogłoszeń w „Echu 

Czeladzi”, począwszy od listopada br. łamy naszego miesięcznika są otwarte dla wszystkich chętnych 
ogłoszeniodawców.

OGŁOSZENIA (wyłącznie w postaci informacji, tj. bez znaków firmowych i innych znaków 
graficznych) PRZYJMOWANE BĘDĄ BEZPŁATNIE!

Warunkiem ukazania się ogłoszenia jest podanie kontaktu telefonicznego lub adresu osoby 
składającej ogłoszenk powiem redakcja nie dysponuje oddzielnym biurem ogłoszeń, w którym 

można by gromadzić odpowiedzi na oferty.
W każdym numerze „Echa Czeladzi” zamieszczać będziemy wzór 

KUPONU OGŁOSZENIOWEGO, na którym należ; składać ogłoszenia.

Wzór Kuponu Ogłoszeniowego:

Rodzaj ogłoszenia (praca, zamiana, usługi itp.).......................................................................

Treść ogłoszenia..............................................................................................

Imię i nazwisko, adres, telefon (lub inny kontakt) ogłoszeniodawcy:

podpis

Kupony należy nadsyłać do redakcji „Echa Czeladzi”: Urząd Miasta, ul. Katowicka 42, Czeladź, z dopi­
skiem na kopercie „OGŁOSZENIE".

Nie szukaj daleko!
„Echo Czeladzi” jest pod ręką przez cały miesiąc!

Z PRAC 
ZARZĄDU MIASTA

wrzesień

■ Zaopiniowanie dodatku do Planu 
Ruchu Likwidowanego Zakładu 
Górniczego KWK „Saturn”.

■ Informacja nt. wyboru wykonaw­
cy na wykonanie podjazdu dla 
wózków inwalidzkich oraz likwi­
dacji barier architektonicznych 
wewnątrz budynku Urzędu Mia­
sta.

i)
■ Przyjęcie sprawozdania z Akcji

„Lato’ 96".

■ Przyjęcie projektów uchwał na Se­
sję Rady Miasta.

■ Zapoznanie Zarządu z wnioskami, 
Komisji Rady Miasta.

■ Przyjęcie sprawozdania ze Sporto­
wego Turnieju Miast Czeladź-Trze- 
binia.

■ Zaopiniowanie wniosków doty­
czących sprzedaży alkoholu.

■ Spraw}- lokalowe: podjęcie 
uchwały w sprawie sprzedaży 
domków fińskich oraz rozbiórki-,! 
podjęcie uchwały w sprawuj 
podwyższenia stawek czynszu re­
gulowanego za lokale mieszkal­
ne wynajmowane na zasadach 
ogólnych; podjęcie uchwały w 
sprawie zwolnienia niektórych 
najemców komunalnych lokali 
mieszkalnych z obowiązku odna­
wiania mieszkań przy ich zwro-l 
cie do ponownej dyspozycji.

Sprawy bieżące: gospodarka grun­
tami i sprawy finansowe. Oprać. (KM)

ZA MIESIĄC 
„WSZYSTKO O MIESZKANIACH”!

W listopadowym numerze „Echa Czeladzi”: co jest 
czyje czyli o przejmowaniu mieszkań zakładowych, 
z kim i jak sporządzać umowy, ile kosztuje mieszka­
nie, jak wysoki czynsz.
Wokół problemu mieszkań narosło wiele niedo­
mówień, nieporozumień i sporów. Dlatego pro­
blem ten chcemy szerzej omówić w najbliższym 
wydaniu naszego miesięcznika.



Koniec września to dobry termin na dyskusje na 
temat oświaty. Już minęła gorączka początku 
roku, a za niedługo, 14 października, przypada 
Święto Edukacji Narodowej, z przyzwyczajenia 
dalq zwane Dniem Nauczyciela.

Można spokojnie przyjrzeć się przede wszystkim finansom 
jakimi dysponują szkoły, przymierzyć je do planowanych 

zadań. Wiadomo jednak że jakby się im nie przyglądać i tak wy­
starczą na bardzo niewiele. Finansowa kołderka okazuje się (jak 
co roku zresztą) o wiele za krótka. Na szczęście od stycznia tego 
roku istnieje jeszcze jedna kieszeń, do której można spróbować 
sięgnąć z nadzieją, że nie zostanie wyciągnięty pusty los.

Przejęcie szkół i placówek oświatowych przez gminę daje 
gwarancje nie najgorszej egzystencji. Chociaż i tak rozdyspono­
wywane finanse są przysłowiową kroplą w morzu potrzeb Fatal­
ny stan techniczny szkół powoduje, że ich remonty są w stanie 
pochłonąć każdą kwotę. Jak zatem postępować z tym workiem 

^kz dna5

Trochę lepiej, ale...

Stan oświaty w mieście w świetle przejęcia szkół był głów­
nym tematem Sesji Rady Miejskiej, która odbyła się 26 wrze­

śnia w Szkole Podstawowej nr 7 w dzielnicy Piaski. Nie bez po 
wodu wybrano to miejsce - jest to pierwsza wybudowana w Pol­
sce szkoła-tysiąclatka. Jej dzisiejszy stan jest zaprzeczeniem idei, 
w .mię której ją. jak i wiele innych wybudowano: nowoczesność 
i funkcjonalność przestronne wnętrza pracownie dydaktyczne, 
odpowiednie ich wyposażenie, świetlica stołówka - wszystko to 
dla sporej rzeszy uczniów Dawno jednak przeminęła świetność 
tej szkoły. Dziś jest dowodem na traktowanie spraw oświaty w 
kraju w ciągu ostatnich kilku dziesięcioleci. Jak mówi porzeka­
dło: jaki pan taki kram. I niczego nie zmieni fakt, że dyrektorzy 
robią co mogą by uczmowie jak naimmej odczuwali oświatową 
biedę. Ci, którzy dzielą centralne budżetowe finanse maja jedną 

^^ipowiedź- pieniędzy na utrzymywanie szkół nie ma. Jedynym 
iem wyjściem było przekazanie szkół gminom Niech samorzą­

dy lokalne martw lą się o „swoje” szkoły, do których uczęszczają 
„ich" dzieci, w których uczą ..ich’ nauczyciele.

W Czeladzi do szkół podstawowych uczęszcza prawie 4 
tysiące uczniów. Wszystkim trzeba zapewnić godziwe waiunki 
nauki. Z przygotowanego przez Miejski Zespół Oświaty raportu 
o stanie oświaty w mieście jasno wynika, że sytuacja szkół z chwi­
la przejęcia przez samorząd uległa poprawie, ale ogromnie dużo 
jest leszcze do zrobienia (pisaliśmy o tych sprawach we wrześnio­
wym numerze .Echa Czeladzi" - red) Przygotowany przez Bo­
żenę Podgórską dyrektorkę MZO, raport przyjęto na Sesji Radv 
pozytywnie, co oznacza, że rzetelnie została przedstawiona sytu­
acja placówek oświaty nauczycieli i uczniów. Jak zauważyła dy­
rektor Podgórska - szkoły to są nie tylko problemy finansowe i 
organizacyjne, to także miejsce realizacji określonego programu 
dydaktycznego to tworzenie więzi i poszukiwanie właściwych 
form współpracy. Bo przecież do tych szkół chodzą nasze 
dzieci

Sformułowane zostały wnioski, by zrównać dodatki moty 
wacie dla nauczycieli w szkołach i przedszkolach (z 5 do 10 
proc '), zwiększyć dodatki funkcyjne dla dyrektorów szkół, stwo­
rzyć program pomocy dzieciom szczególnie uzdolnionym, dofi­
nansować szkoły ponadpodstawowe rozpocząć zajęcia dotyczą­
ce regionu oraz opracować program zapobiegania patologii wśród 
dzieci i młodzieży

Pierwsza po wakacyjnej 
przerwie Sesja Rady Miejskiej

TYLE
od powiedział ności

ILE
kompetencji

WIESŁAWA KONOPELSKA

Naczelnym jednak problemem pozostają remonty szkół. 
Mówił o tym m.in ,adny Cezary Lempa, dyrektoi szkoły nr 2.: 
- Kazda złotówka włożona w szkołę przyniesie efekty. Wydawa­
nie owych złotówek musi być racjonalne, musi powstać strategia 
wydatków. - Trzeba inwestować tam, gdzie przyniesie to konkret­
ne efekty ekonomiczne- powiedział radny Zygmunt Machnik. - 
Wprawdzie samorząd ponosi odpowiedzialność za stan oświaty 
w mieście ale zawsze tyle odpowiedzialności ile kompetencji - 
d idał

Wymierne korzyści przyniesie wykonywane docieplanie 
budynków szkolnych, wymiana stolarki okiennej i inne prace, o 
których mówiła inż. Ilona Mrozowska z MZO. Zaoszczędzone 
w ten sposób pieniądze mozn,j przeznaczyć na inny cel.

Mówiąc o remontach nie sposób pominąć zaangażowania 
rodziców w prace szkolne Na znaczący ich udział zwróciła uwa­
gę Grażyna Strączek, przewodnicząca Komisji Oświaty. Sportu, 
Rekreacji i Turystyki To oni przeobrażają pracownie, wykonują 
wiele napraw, starają się o wygospodarowanie jak najwięcej miej­
sca dla klas - liczeń nie może pracować w byle jakich warun­
kach Szybko sie do n.wh przyzwyczaja i w ten sam sposób traktu­
je wszystko co sie wokół niego dzieje - powiedziała G. Strączek.

O pomocy samorządu dla szkół powiedziano na tej Sesji 
wiele. Szczególnie podkreślano znaczenie prowadzenia zajęć po­
zalekcyjnych zarówno w szkołach podstawowych jak i ponad­
podstawowych, finansowanych z budżetu miasta.

Kuratorium zapomniało?

Sprawą do natychmiastowego wyjaśnienia pozostała symacja 
szkoły specjalnej nr 6, do której uczęszcza ponad setka dzieci.

Jest to szkoła kuratoryjna, a więc w całości finansowana z budże­
tu wojewody. Jak wygląda ta „opieka” można było przekonać się 
słuchając słów Ireny Góry-Rojowskiej, szkolnej psycholog. Nasu­
wał się |eden wniosek: jest to szkoła, o której wszyscy zapomnie­
li, a może nawet wstydzą się jej, bo - według słów Góry -Roiow- 
skiej uczą się w niej dzieci gorszego Boga5
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Tyie odpowiedzialności...
Zdaniem radnych nikt z 

obecnych wcześniej nie był in­
formowany o tragicznej sytua­
cji szkoły, nikt nie zwracał się 
o pomoc, nie mówiąc już o 
skandalu niedożywionych, 
głodnych dzieci. We wszystkich 
szkołach - nie od dziś - pro- 
wadzon ; jest dożywianie i pra­
cownicy tak MZO jak i MOPS 
mają dobre rozeznanie w po­
trzebach szkół. Czy na pewno 
dyrektor tej placówki wykorzy­
stał wszystkie możliwości in­
terwencji? Zdaje się, że nie. Bo 
ani radni, ani zastępca burmt 
strza d/s oświaty Leszek Laso­
ta, także sam burmistrz Kazi­
mierz Jakóbczyk byli opisanym 
stanem zbulwersowani. Kto do­
puścił do takiej sytuacji?

Ponieważ sprawa jest 
wyjątkowo poważna, należy ją 
absolutnie jak najszybciej roz­
wiązać. Poza pomocą ze strony 
gminy zostaną również wysto­
sowane żądania do kuratora o 
bezwzględne wypełnienie swo­
ich obowiązków

Będzie Miejska 
Biblioteka Publiczna

Powołana Komisja Uchwał i 
Wniosków opowiedziała się 
za przyznaniem dodatkowych 

funduszy z kasy miejskiej na 
potrzeby oświaty.

W dalszej części obrad 
Rady Miejskiej przedstawione 
zostało wykonanie budżetu 
miasta za I półrocze 1996 (po­
zytywna opinia Komisji Budże­
towej) oraz podjęto uchwały w 
następujących kwestiach: za­
twierdzenia Regulaminu prze­
prowadzania konkursów na sta 
nowiska dyrektorów szkół i 
placówek oświatowych prowa­
dzonych przez gminę, prze­
kształcenia Centrum Oświato- 
wo-Kulturalnego w Miejską Bi­
bliotekę Publiczną im. Marii 
Nogajowej, uchwalono Statut 
Miejskiej Biblioteki Publicznej, 
zatwierdzenie poprawki do Sta­
tutu Zespołu Opieki Zdrowot­
nej, wystąpienie do Trybunału 
Konstytucyjnego o stwierdzenie 
niezgodności z Konstytucją 

ustaw o podatku rolnym, o la­
sach, o podatkach i opłatach lo­
kalnych oraz o ochronie przy­
rody, także w sprawie dokona­
nia zmian w budżecie miasta na 
1996 r., przystąpienia gminy 
Czeladź do spółki ALBA-PGK 
oraz wystąpienia o awansowa­
nie i odznaczenie pośmiertne 
prof. Józefa Mazura

Spór o uchwałę

Tradycyjnie najwięcej kontro 
wersji wzbudziło przyjęcie 
uchwały o zmianie w budżecie 

miasta na 1996 r. w związku z 
uzyskaniem ponadplanowych 
dochodów z tytułu sprzedaży 
gruntów. Oponenci zarzucali 
przewodniczącemu Rady zbyt 
późne przedstawienie obszer­
nych materiałów dotyczących 
podziału odsetek z ulokowa­
nych na koncie miasta pienię­
dzy pochodzących ze sprzeda­
ży gruntu. Spoi dotyczył nie 
tyle przyjęcia uchwały co prze­
sunięcia terminu, ewentualnie 
zwołania jeszcze jednej nad­
zwyczajnej sesji celem jej prze­
dyskutowania Jednak zdecydo­
wana większość przegłosowała 
uchwałę kierując się zarowno 
tym że me znalazły się w niej 
sprawy nikomu nie znane z po­
przednich sesji, także koniecz 
nościa jak najszybszego wyko­
nania niezbędnych prac np. re­
montowych sieci gazowych lub 
nawierzchni, oraz remontu 
sprzętu komunalnego przed 
nadejściem zimy. Biorąc pod 
uwagę wymagane w tym wzglę­
dzie procedury, czasu pozosta­
ło niewiele Należy zatem zro­
bić wszystko aby - jak powie­
dział zastępca burmistrza 
Marek Mrozowski - do Akcji 
Zima nie rozpoczynać przygo­
towań w połowie grudnia

Jak zapewnił radnych 
przewodniczący Rady Miejskiej 
Stanisław Jarno, w najbliższym 
czasie zostanie zwołana Sesja 
poświęcon: dyskusji nad sposo­
bem podziału pieniędzy uzy­
skanych ze sprzedaży gruntów

Skok 
na kasę

Powoli opada euforia spowodo 
wana gwałtowną zwyżką do­
chodów naszego miasta. Mieszkań­

cy zaczynają się zastanawiać na co 
wydać posiadane przez gminę 
środki. Domysłów jest wiele Jedni 
proponują żeby całą kasę podzielić 
pomiędzy obywateli Czeladzi, wi­
dząc w tym zapewne sposób na 
częściową realizację obietnicy byle 
go prezydenta (każdemu po 100 
min starych złotych!) Inni nawołu­
ją do likwidacji na tereme miasta 
wszelkich podatków. Jeszcze inni 
zachęcają do realizaqi odwieczne­
go pragnienia prawdziwych Szwe­
dów - dworca kolejowego (znowu 
są protesty!) Niestety, żaden z tych 
pomysłów nie będzie realizowany.

Czego zatem mogą spodziewać 
się mieszkańcy? Z pewnością już 
najbliższa Sesja Rady Miejskiej da 
wstępną odpowiedź na nasuwają­
ce się pytania. Zanim jednak to na­
stąpi chciałbym podzielić się osobi­
stymi uwagami na ten temat

Na wstępie pragnę przypo 
mnieć, że celem obecnych władz 
gminnych jest przeobrażenie Czela­
dzi w miasto nowoczesne, wyróz 
niające się na tle miast ościennych. 
Nie chcemy być metropolią, ale 
miejscem gdzie żyje się wygodnie, 
a pracę znajduje bez problemów 
Wszelkie dotychczasowe działania 
Rady i Zarządu Miasta były podpo­
rządkowane właśnie temu celowi. 
Dzięki temu dziś mamy takie efek­
ty. Łatwo jednak je zaprzepaścić. 
Dlatego też strategia .ozwoju, jaką 
jako radni obraliśmy, musi być kon­
tynuowana.

W’ pierwszym rzędzie muszą 
nadal być realizowane prace 
planistyczne dotyczące perspekty­

wicznego planu zagospodarowa­
nia miasta, jego układu komunika­
cyjnego oraz uwarunkowań roz­
woju Szczególnie ważnym zada­
niem powinien stać się projekt 
przebudowy centrum, które po­
winno stać się strefą zapewniającą 
wszelkie kompleksowe usługi.

Równolegle do planów istnieje 
konieczność rozbudowy infrastruk­
tury komunalnej umożliwiającej dal­
szy rozwoj miasta. Niezbędne jest 
uzbrojenie terenów me tylko pod 
zakłady przemysłowe i usługowe 
ale i pod budownictwo mieszkanio­
we Nawiasem mówiąc, prace in­
westycyjne już trwają (np. kolekto­
ry przy ul. Nowopogońskiej). In­
nym zadaniem, które według mnie 
ma szansę na szybką realizację jest 
wodociąg łączący magistralę wodo­
ciągową z Fiask:'mi Uniezależni to 

mieszkańców tej dzielnicy od okre­
sowych zaników ciśnienia.

Powmmśmy również przystąpić 
do programu uciepłowienia Czela­
dzi. Mamy szansę na szybką budo­
wę ciepłociągu z Elektrowni .Łagi­
sza”, dzięki czemu będzie można 
zapewnić możliwość dostawy tań­
szego ciepła „odpadowego”, oraz 
ograniczyć do minimum produk 
cję” denkow węgla, siarki i azotu.

Na szczególną uwagę zasługi 
je budowa centrum handiowo-usłu 
gowego na Piaskach. Obiekt ten w 
swych założeniach ma zawierać 
oprócz obiektów typowo handlo­
wych również pocztę i basen 
Innym ważnym zadaniem, które* 

powinno być realizowane, jest 
rozwój komunalnych zasobów 
mieszkaniowych. Dopóki jednak 
Rząu i Parlament me stworzą dla 
tej strefy odpowiednich uregulo­
wań, nie należy się spodziewać 
piorunujących efektów. Niemniej 
jednak powinniśmy przystąpić do 
budowy jednego budynku mie­
szkalnego przy ulicy Bytomskiej 
(„Pańska Kamienica”) oraz kom 
pleksowej modernizacji budynków 
przy ulicy Grodzieckiej. Oczywi­
ście na bieżąco muszą być prowa­
dzone niezbędne remonty pozo 
stałych budynków komunalnych.

Sporo środków powinniśmy 
przeznaczyć na remonty sieci wod 
lo-kanahzacyjnej. W jakim stanic 

zwróciło ją nam RPWiK me musze 
chyba mówić. Warto tylko przyj 
mnieć, że każdego dnia ZIK usuwT“ 
kilka awarii. A nie jest to bez wpły­
wu na cenę wody7 Dlatego też każ­
da inwestycja w tym zakresie da 
szybkie efekty ekonomiczne - 
przede wszystkim odczują to mie­
szkańcy

Istotnym kierunkiem wydatko­
wania środków winno stać się za­
bezpieczenie obi tktów KWK „Sa­
turn”. Nie można dopuścić, aby 
cenne architektonicznie obiekty np. 
wieże wyciągowe elektrownia czy 
NOT, podzieliły losy budynku kina

Zapewne ktoś powie, że łatwo 
jest planować, gdy miasto dysponu­
je odpowiednimi środkami. Oczy­
wiście będzie miał rację Ale trzeba 
w tym miejscu podkreślić, że wszy­
stkie wymienione powyżej cele 
funkcjonowały w świadomości rad­
nych już od dłuższego czasu. Ich 
realizacja była przewidywana. Poja­
wienie się odpowiednich środków 
przyspieszy jedynie ich realizację a 
przy tym zapewni dalszy rozwój 
naszego miasta.

MAREK MROZOWSKI
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Dać szansę 
miastu i jego 
mieszkańcom

Rozmowa ze STANISŁAWEM JARNO, przewodniczącym Rady Miejskiej.

- Minął półmetek kadencji Rady 
Miejskiej, której Pan przewodniczy. Po 
dwóch latach można już dokonać pew­
nych podsumowań. Czy udało się - cho­
ciażby w części - zrealizować przedwybor­
cze zamiary? Słowem, czy Czeladź staje się 
miastem na miarę współczesności i co z 
tego mają mieszkańcy?

- Dwa lata temu kiedy nowo wybra­
na Rada Miejska rozpoczynała swe działanie 
miała do pokonania wiele trudności. Miasto 
znajdowało się w bardzo trudnej sytuacji 
ekonomicznej. Była to wypadkowa likwida­
cji kopalni i złej sytuacji finansowej najwięk­
szych zakładów - Energopolu i Budohutu. W 
szybkim tempie wzrastała liczba zwalnianych 
pracowników - tylko z kopalni około 3 tys. 
osób. Wprawdzie część znalazła pracę w in-

^ych kopalniach, część skorzystała z upraw- 
f2n*ń emerytalnych, jednak spora liczba osób 

zmuszona została do ustawienia się w kolej­
ce po zasiłek dla bezrobotnych

Drugim elementem było ponad 40 
miliardowe (.w starych zł) zadłużenie Zacią­
gnięto pożyczkę na budowę kolektora. Zna­
leźliśmy wyjście z tej sytuacji występując o 
umożenie spłaty części zadłużenia w mo­
mencie, kiedy spłacimy połowę pożyczki 
Jeśli do tego dodamy, że Czeladź była mia­
stem kiepsko oświetlonym, brudnym, a lu­
dzie bali się wieczorami wychodzić z do­
mów, to dopełnimy obrazu całości.

- Czyżby chciał Pan powiedzieć, że 
w ciągu tych dwóch lat Czeladź stała się 
innym miastem i zniknęły wszystkie te 
problemy?

- Oczywiście że nie, bo od razu nie 
wszystko da się załatwić. Ale, jak sądzę, na 
pewno mieszkańcy czują się bardziej bez­
pieczni. Odkąd mamy nowego komendanta 
policji wiele się zmieniło. Na ulicach pojawi­
ło sie znacznie więcej funkcjonariuszy i moż­
na powiedzieć, że prawie całkowicie zostały 
wyeliminowane rozboje i napady.

- Od czego przed dwoma łaty Rada 
rozpoczęła swe działanie?

- W pierwszym roku zapoznawaliśmy 
się z sytuacją miasta, a następnie przystąpili­
śmy do opracowania planu, którego celem 
było jak najszybsze zapobieżenie całkowite­
mu upadkowi miasta. Powstała strategia jego 
rozwoju. Jej inicjatorem by, ówczesny bur­
mistrz, a obecny wicewojewoda, Zygmunt 
Machnik. Jednocześnie należało poszukać 
chętnych do inwestowania w mieście, tym 
samym do tworzenia nowych miejsc pracy. 
Efekty tego są już dziś widoczne - niemiec­
ka firma Metro da zatrudnienie około 800. 
pracownikom. Jest to również zalążek innych 
inwestycji. Miasto otrzymało zastrzyk finan­
sowy ze sprzedaży gruntu

- Ale już pojawili się przeciwnicy 
tego ponyshi. Protestują przeciwko wyku­
pywaniu ziemi przez kapitał zagraniczny, 
przeciwko zagładzie miejscowych drob­
nych wytwórców i kupców. Czarno widzą 
przyszłość. Nie chcą pracować „u Niem­
ca”...

- Sądzę, że takie poglądy należą do 
rzadkości i wypowiadają je ci, którzy nie za­
znali smaku bezrobocia i nie muszą każdej 
złotówki dziesięć razy obejrzeć zanim ją wy­
dadzą.

- Od kiedy na koncie miejskim po­
jawiła się owa „magiczna” kwota, nawet 
dziennikarze spekulują co postanowi Rada 
Miejska. Jak zagospodarować tak ogrom­
na kwotę? Zapewne pomysłów jest tyle ilu 
mieszkańców w Czeladzi albo jeszcze wię­
cej?

- W chwili obecnej jeszcze nie czas 
mówić o szczegółach, ale w ogólnym zary­
sie pieniądze te z pewnością będą służyć in­
westycjom miejskim. Chcemy aby struktura 
miejska nareszcie stała się nowoczesna, by 
spełniała wymogi standardów życiowych 
końca XX wieku. Jakaś część zostanie spo­
żytkowana na poprawę infrastruktury: wy­
mianę nawierzchni, chodników, sieci gazo­
wej i kanalizacyjnej Na pewno mieszkańcy 
ulicy Topolowej doczekają się wreszcie tv'ar 
dej nawierzchni, o którą zabiegają od 20 lat!

Tych działań na pierwszy rzut oka nie wi­
dać, są mało efektowne ale z pewnością mie­
szkańcy szybko odczują pozytywne skutki.

Wiele do zrobienia jest m.in. w dzie­
dzinie oświaty i kultury. W styczniu tego 
roku przejęliśmy szkoły podstawowe i dopie­
ro wówczas zobaczyliśmy jak „gospodarowa­
no” majątkiem oświaty. Wszystkie budynki 
wymagają remontów, a ich wyposażenie toż 
to przecież... XIX wiek!

- Zwiększanie środków budżeto­
wych na kulturę może budzić wiele sprze­
ciwu. Jest przecież tyle innych rzeczy do 
zrobienia, a kultura nie zając...

- To tylko pozory’ Nikt nie mówi o 
wyrzucaniu pieniędzy na jakieś spektakular­
ne imprezy, które prócz splendoru dla orga­
nizatorów niczego w mieście nie zmienią. 
Chodzi o sprawę podstawową. Jeśli dzieci i 
młodzież po zajęciach szkolnych nie będą 
miały gdzie pójść i czym się zająć, to skutki 
nie dadzą długo na siebie czekać. Druga 
sprawa: wakacje i ferie. Nie wszystkich ro­
dziców stać dziś na kosztowne wyjazdy swo­
ich dzieci. Dlaczego one mają gorzej spędzać 
swój wolny czas? To dla nich przez dwa mie­
siące trwała nieodpłatna .Akcja Lato”. Nigdy 
dotąd nie objęła tylu dzieciaków i nigdy nie 
była robiona z takim rozmachem. Mówiąc o 
kulturze, mam na myśli również kulturę fi­
zyczną. Od samego początku położyliśmy na 
nią nacisk.

- W sukurs przyszła zwiększona 
liczba godzin wychowania fizycznego w 
szkole.

- Od samej ilości godzin jeszcze nikt 
nie stał się bardziej sprawny i zdrowszy. Dla 
wielu szkół to dodatkowy problem. Już 
wcześniej brakowało miejsca dla wszystkich 
uczniów; sprzęt jakim dysponują woła o po­
mstę do nieba Trzeba uruchomić znajdujące 
się w mieście obiekty sportowe, spowodo­
wać, że latem dzieci beda kapać się w cze­
ladzkim basenie, a nie wyjeżdżać do sąsie­
dniego miasta, trzeba wreszcie odkopać (!) 
zasypany basen w dzielnicy Piaski
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- Jest nan lekarzem. Proszę powie­
dzieć, jaka jest kondycja fizyczna czeladz­
kiej młodzieży.

- zaniedbania v, kulturze fizycznej, brak 
czynnych i sprawnie działających obiektów 
sportowych, niestety - bieda wielu rodzin, bez­
robocie to wszystko daje przykre efekty. Mło­
dzież nie jest należycie wysportowana, nie pro­
wadzi higienicznego trybu życia. Całe dnie spę­
dza przed źródłem rozrywki jakim 'est telewi­
zor - nie mam nic przeciwko oglądaniu telewi 
zji, ale proszę przyjrzeć się ile godzin spędzana 
siedząc w miękkich fotelach, na kanapach, w 
powykręcanych pozach. Skutek? Prawie 80 pro­
cent dzieci ma zmiany w kręgosłupie' Kultura 
fizyczna dopóki nie stanie się nawykiem, do­
póki uprawianie sportu me będzie czymś oczy­
wistym, tak długo nie będziemy mieć zdrowe­
go społeczeństwa. Dlatego też opracowany zo­
stał m in. plan ścieżek rowerowych, a także 
znalazł się teren dla łyżworolkowców

- Jednak wiele osób twierdzi, że 
dziś na wszystkim, nawet na sporcie po­
winno się zarabiać. W Czeladzi obiektem 
niedomówień był CKS’ Po co łożyć na ter 
klub, skoro słabo gra?

- Kultura fizyczna nie kończy się na 
szkole Trzeba stworzyć bazę dla rozwoju spo­
rtu wyczynowego. Nigdzie na świecie nie ma 
klubu, który nie byłby dofinansowywany. Jak 
na razie pieniądze muszą się znaleźć w kasie 
miasta. Inaczej klubowi grozi likwidacja. Kolej­
na rzesza młodych ludzi pozbawiona byłaby 
możliwości uprawiania sportu Wierzę, że 
mimo porażek uda się CKS owi wejść do II ligi, 
a wtedy znajdą się i inni sponsorzy Duże 
nadzieje pokładamy również w nowo zorgani­
zowanym Miejskim Ośrodku Sportu i Rekrea­
cji, który ma doprowadzić do tego, żeby obiek­
ty sportowe zapełniły się młodymi ludźmi chcą­
cymi uprawiać jakikolwiek sport.

- Od kultury fizycznej niedaleko do 
zdrowia. Tragiczna w całym kraju sytua­
cja służby zdrowia spowodowała, że w 
szybkim tempie obniża się jakość usług 
medycznych, nikt już nie mówi o profilak­
tyce, o - przykładowo - szkolnej służbie 
zdrowia, o zajęciach korekcyjnych dla 
dzieci itp. sprawach. Mówi się wyłącznie 
o brakujących pieniądzach na sprzęt, le 
karstwa i środki opatrunkowe, o płacach, 
o stawkach żywieniowych w szpitalach.

- Oczywiście nie inaczej jest u nas. Do­
tacje Ministerstwa Zdrowia nie zaspokajają pod­
stawowych potrzeb szpitala. Efektem jest zadłu­
żenie ZOZ na około 7 mld st. zł. Spowodowało 
to, że skończyły się wszelkie zapasy aparatu­
rowe i materiałowe, że zaistniała konieczność 
reglamentowania leków. Często jesteśmy zmu­
szeni wypisywać pacjentom recepty do reali­
zacji w aptece miejskiej. Pogorszyło się wyży­
wienie Znaleźliśmy takie wyjście z sytuacji za­
pewniamy odpłatne obiady za około 2,5 zł, ale 
kogo na to nie stać ten otrzymuje „wzmocnio­
ny” obiad jednodaniowy. Rozprowadźmy „ce­
giełki” - za ostatnie półrocze wpływ; wyniosły 
34. 903 zł, a za miniony rok około 56 tys. Uwa­
żam, że ten stan jest niezgodny z zapisem kon­
stytucyjnym i zapisem o ubezpieczeniach spo-

Dać szansę...
łecznych. Każdy pacjent - w sytuacji, do póki 
nie zmieni się system ubezpieczeń ma prawo 
żądać bezpłatnej opieki medycznej. Wszelkie 
„cegiełki” i opłaty są niezgodne z obowiązują­
cymi przepisami prawnymi. Dzieje się również 
coś bardzo niedobrego ■ poniża się pracowni­
ków służby zdrowia, ich zawodowy status sta­
je się bez znaczenia. Stąd prosta droga do cał­
kowitej zapaści służby zdrowia.

- Czy zatem ZOZ powinien ustawić 
się w kolejce do miejskiej kasy?

- Służba zdrowia finansowana jest z bu­
dżetu wojewody. Dużym błędem byłoby wyda­
wanie naszych pieniędzy na pokrywanie po­
trzeb czeladzKiego ZOZ u Tym samym zwol­
nilibyśmy z obowiązku dotowania i szukania 
drog wyjścia przez właściwą instancję. Dlacze­
go mamy sami radzić sobie z tym, za co odpo­
wiadają inni? Musimy skutecznie egzekwować 
nalezne pieniądze. Zarząd Miasta i tak robi co 
może. Ale otrzymywane pieniądze można prze­
znaczyć wyłącznie na zakup sprzętu i lekarstw. 
Na pewno nie wolno ich przejeść Możemy za­
legać z opłatami za media, ale sprzęt musi być 
sprawny. Poprawienie sytuacji finansowej ZOZ 
w chwili obecnej to pójście w kierunku samo­
dzielnego Zespołu Opieki Zdrowotnej.

- Pozostaje jeszcze jeden ba-dzo 
istotny problem. To ludzie starsi, często 
samotni, bez opieki, których dochody 
miesięczne są na poziomie najniższej ren­
ty. Co Rada Miasta robi żeby pomóc tym 
ludziom?

- Czeladź wskutek bezrobocia, braku 
nowych miejsc pracy zaczęła być miastem lu­
dzi starszych Młodzi odchodzą w poszukiwa­
niu pracy. Tym, którzy są pozostawieni sami 
sobie nie wystarczy przyznany zasiłek z opieki 
społecznej czy dodatek mieszkaniowy. Potrze­
bują znacznie czegoś więcej. Nasz plan jest na­
stępujący: dla potrzebujących stałej opieki wy­
budować dom opieki społecznej, w którym 
pensjonariusze znaleźliby nie tylko mieszkanie 
ale opiekę lekarską i socjalną. Następnym kro­
kiem będzie wybudowanie mieszkań socjal­
nych o podstawowym standarde, płatnych na 
zasadzie wynajmu, ale z zapewnieniem stołów­
ki, świetlicy i innych potrzeb. Przedsięwzięcie 
finansowałoby miasto Zasadą zamieszkiwania 
w tych domach byłby brak możliwości przeka­
zywania ich na drugie pokolenie lub krewnych 
Budowę takich mieszkań przewidujemy w oko­
licy „Ostoi”.

Pomocy wymagają niejednokrotnie 
dzieci. Dla nich mamy gorące posiłki w szko­
łach finansowane przez opiekę społeczną. 
Uważam, że w niedalekiej przyszłości każde 
dziecko powinno w szkole otrzymywać kubek 
gorącego mleka i bułkę chociażby z masłem i 
dżemem. To me jest kwestia pieniędzy, tylko 
dobrej organizacji placówki szkolnej. Dziś moc­
no zapracowani rodzice nie zawsze są w sta­
nie przypilnować zjedzenia porannego śniada­
nia lub przygotować drugie do szkoły.

- Poruszył Pan problem tanich mie­
szkań z dodatkową opieka socjalną , w 
których będą mogły zamieszkać osoby 
starsze. Jednak kwestia mieszkaniowa do­
tyka również rodziny młode, które nie za­
wsze są w stanie płacić comiesięczne na­
leżności, albo zajmują lokale w których 
brakuje podstawowych urządzeń sanitar­
nych, nie mówiąc np. o instalacji gazowej.

- Od kilku lat na terenie Czeladzi nie 
buduje się nowych mieszkań. Jest zastój zarów­
no w budownictwie spółdzielczym, komunał 
nym i prywatnym. Dlatego korzystając z fun­
duszy, którymi dysponujemy będziemy chcieli 
wybudować kilkadziesiąt mieszkań komunal­
nych o podstawowym standarcie. Prócz tep 
tworzymy wszelkie prawne możliwości rozJ^ 
ju budowmctwa spółdzielczego i prywatnego.

Odrębnym problemem jest zagospoda­
rowanie starej struktury mieszkaniowej, której 
właścicielem jest kopalnia. Te mieszkania mają 
często ponad sto lat i znajdują się pod ochroną 
konserwatora. Doprowadzenie ich do jako ta­
kiego stanu używalności wymaga ogromnych 
nakładów. To trudny problem.

- Problemem są również domki fiń­
skie w dzielnicy Piaski.

- W domkách tych nastąpi przeróbka 
oświetlenia jak również remont kanalizacji. W 
1997 r (juz mam’7 dokumentację) chcemy roz­
począć budowę centrum handlowo-usługowo- 
administracyjnego. Znajdzie się w mm miejsce 
zarówno dla urzędu pocztowego i dla poste­
runku policji.

Muszę powiedzieć, że dzielnica Piaski 
była przez lata szczególnie zaniedbana, zawsze 
stała na uboczu głównych zadań miasta. T 
stan wymaga radykalnej zmiany. Stąd remoMr 
domków. budowa centrum, także budowa kry­
tego basenu i infrastruktury rekreacyjnej. Po­
wstanie pancing na około 60 samochodów. Przy 
ulicy Mickiewicza istnieje kompletnie zrujnowa­
ny kompleks sportowy'. Trzeba odkopać wspo 
mniany baser uruchomić korty tenisowe i za­
pobiec dalszej dewastacji boiska sportowego. 
Przy ulicy Nowopogońskiej chcemy, aby w 
ogrodzie dawnej prochowani powstał z praw­
dziwego zdarzenia ogródek jordanowski dla 
najmłodszych, gdzie dzieci beda mogły się spo­
kojnie bawić w czystych piaskownicach a nie 
przed domem, gdzie nieustannie krążą niepil- 
nowane psy

Jeszcze w bieżącym roku rozpoczme 
się remont instalacji wodociągowej w osiedlu 
domków fińskich.

Na zakończenie naszej rozmowy chciał- 
bym, jako przewodniczący7 Rady Miejskiej 
zwrocie się do mieszkańców naszego miasta, 
aby przyłączyli do działań Zarządu Miasta i 
swoją inicjatywą i zaangażowaniem przyczynili 
sie do upiększania miasta i polepszania warun­
ków życia.

Rozmawiała: WIESŁAWA KONOPELSKA



Lato tego roku minę­
ło bardzo szybko, a vTraz 
z nim przekwitły kwiaty 
mieniące się różnorodno­
ścią barw na balkonach 
i w ogródkach przydomo­
wych. Ale zanim aura na 
przekór wszystkim Kalen­
darzom przyspieszyła je­
sień, zdążyliśmy, jak co 
roku przyjrzeć się naj­
piękniej zagospodarowa­
nym balkonom i najła­
dniej urządzonym pose­
sjom w naszym mieście.

Wybrano 
najładniejszy 

balkon 
i najładniejszą 

posesję

Dokonując przeglądu zgłoszonych 
do ogłoszonego w czerwcu br 
Konkursu posesji i balkonów, zau­
ważyliśmy z dużą satysfakcją, że w na­

szych osiedlach i na naszych ulicach jest 
coraz ładniej - latem szczególnie. Jest co­
raz bardziej kolorowo. Coraz lepiej czuje- 
my się w otoczeniu zieleni, szukamy uko­
jenia od codziennej pracy wśród kwiatów, 
traw i innych, nieraz bardzc wyszukanych 
roślin. Kiedy wokoło nas jest już przyje­
mnie, pachnąco i kolorowo, wówczas 
stwierdzamy, że i na własnym balkonie 

iżna odpocząć, porozmawiać z sąsiadem 
2Sb zaprosić znajomych na balkonowe par­
ty (ood warunkiem ze nie będzie to spo­
tkanie przy grillu, które to urządzenie wy­
myślono do pieczenia mięs w ogrodził ).

W tym roku finezję wystroju balko­
nów i posesji ocemała komisja konkurso­
wa w składzie M. Jastrząb - kierownik 
'.Vydzialu Ochrony Środowiska UM B. Sie­
mieniec - inspektor Wydziału Ochrony 
Środowiska UM. A. Dzwonnik - inspektor 
Wydziału Architektury UM, H. Pyrda - 
członek Komisji Zdrowia i Ekologii Rady 
Miejskiej oraz J. Janik - funkcjonariusz 
Straży Miejskiej

Przypomnijmy. że aby wziąć udział 
w konkursie należało wcześniej dokonać 
zgłoszenia by komisja mogła stwierdzić, 
czy balkon lub posesja utrzymywane są w 
ten sam sposób przez całe lato, pielęgno­
wane troskliwie czy tylko okazjonalnie - na 
konkurs
Po dokonaniu oględzin zgłoszonych 
obiektów, w konkursie na „NAJŁA- 
DNIEjSZĄ POSESJĘ” postanowiono 
przyznać: I miejsce (i DO zł) dla posesji 

P. Zolowi :z przy ul. Katowickiej 145, n 
miejsce ex ecjuo (po 300 zł każdy) - dla 
posesji P. Chalaburda przy ul. Górnej 5 
i P. Kwiatkowskiej przy Dziekana 
4E/46. Przyznano także trzy m miejsca: 
dla posesji P. Najnor przy ul. Katowic­
kiej 149, d’a mieszkańców budynku 
przy ul. Waryńskiego ?4-26 i mieszkań­
ców budynku przy ul. Szkolnej 2.

Wchodząc na posesję P. Żołowicz 
czujemy się jakbyśmy byli w pięknym za­
kątku gdzieś w górach, a nie w Czeladzi 
Jest tu i strumyk, i drewniane mostki, bud- 
ka-hotel dla ptaków, studnia i altanka To 
wszystko w otoczeniu bogatej roślinności. 
W sumie otrzymujemy świat jak z bajki

Podobnie posesja F Chalaburdy jest 
przykładem, jak niewielki domek można 
upiększyć poprzez gustowną elewację 
i otoczenie wielobarwnych kwiatów w 
gustownie zaadoptowanym wózku czy 
taczce

Natomiast szczególnie cieszy nas, 
kiedy mieszkańcy nie czekając na działa­
nia administracji ich domów sami, z wła­
snej inicjatywy upiększają swoje najbliższe 
otoczenie. Przykładem są państwo Kwiat­
kowscy, którzy przed blokiem na osiedlu 
Dziekana wykonali estetyczną sadzawkę, 
obsadzając ją kwiatami wodnymi, stwarza­
jąc iluzję niepowtarzalnej enklawy zieleni.

Również za trosk1 iwość i stworzenie 
estetycznego otoczenia komisja konkurso­
wa postanowiła nagrodzić mieszkańców 
budynku przy ulicy Waryńskiego 24-26 
oraz mieszkańców ulicy Szkolnej 2.
Z kolei w konkursie na „Najładniejszy 
balkon ’9ć” w Czeladzi postanowiono 
nagrodzić: I miejsce (200 zł) dla bal­

konu P. Zembik przy ulicy Skłodow­
skiej 5/31, II miejsce (luO zł) dla bal­
konu P. Furman przy ul. Krakowskiej 
6c/7 oraz balkonu P. Fedorczuk przy 
ul. Krakowskiej 6c/^, III miejsce (50 
zł) dla następujących balkonów: P. 
Drewniak przy ul. Krakowskiej 6D/3, 
P. Krążel przy ul. Poniatowskiego 1E/ 
1, P. Staniek - przy ul. Katowickiej 34, 
P. Surma - przy ul. Tuwima 41/4, P. 
Szafraniec - przy ul. Norwida 16A/8 i 
P. Zając - Osiedle Dziekana 11E/47.

Ponadto postanowiono przyznać 
specjalne wyróżnienia dla balkonów, które 
co roku mogłyby pretendować do miana 
najpiękniejszych w mieście, ale aby dać 
szansę innym właścicielom - równie pięk­
nych balkonów, postanowiliśmy wyróżnić 
ich w nieco inny sposób Są to balkony 
p. Doktór przy ul. Szpitalnej 13B i F. 
Pietruszki przy ul. Norwida 2D/29- Przy 
znano również trzynaście wyróżnień.

Wszystkim nagrodzonym i wyróż­
nionych właścicielom posesji i balkonów, 
wszystkim uczestnikom Konkursu serdecz­
nie gratulujemy i dziękujemy za to, że nie 
szczędząc sił i środków finansowych dbają 
o swój najbliższy mikroświat, a tym samym 
poprawiają estetykę i wizytówkę naszego 
miasta.

mgi MAŁGORZATA JASTRZĄB 
Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska

PS. Na IV stronie okładki Ecba 
Czeladzi” prezentujemy najładniejszy 
oałkon i najludniejsze posesje.
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Według słów Winstona Churchilla prof. JÓZEF MAZUR 
przyczynił się do skrócenia II wojny światowej 

o co najmniej dwa lata.

Pamięci Profesora
J

rózef Mazur urodzi! się w 1896 - w Czeladzi. Ukończył Wydział Matematyczno Przyrodniczy Uniwersy 
I etu Warszawskiego. W sierpniu 1939 r. został z.mobiiizov. any jako oficer techniczny. Po klęsce wrześnio 
I wej Polski tratil do Francji, a następnie do \nglii gdzie został przydzielony do Komitetu Meteorologicz- 
ego Ministerstwa Lotnictwa Fam opracował system manipulacji zjawiskami meteorologicznymi (FIDO), po­

legający na tworzeniu i rozpędzaniu chmur oraz mgieł w zależności od warunków bojowych. Zdaniem 
ówczesnego premiera Anglii Winstona Churchila prof. Józef Mazur przyczynił się do skrócenia II wojny 
światowej o co najmniej dwa lata, tym samym ratując od śmierci 1200 członków angielskiegio lotnictwa i 
3500 bombowców od zniszczenia

W grudniu 1944 r kiedy Niemcy podjęli ofensywę na Ardeny, mając na uwadze mgły nad Kana 
łem, dzięki zastosowaniu FIDO bombowce brytyjskie dokonały na nich druzgocącego nalotu Marszałek 
Rundsted wzięty do niewoli oświadczył, że chyli czoło przed nauką angielską. Nie wiedział, że prawdziwym 
autorem jego porażki był polski naukowiec.

* * * *
29 listopada br. przypada 100. rocznica urodzin wybitnego czeladzianina prof. Józefa Mazura. Z tej 

okazji w dniu 28 czerwca br. Rada Miejska podjęła uchwałę w sprawie powołania Komitetu Organizacyjne­
go, który odtąd pracuje nad przygotowaniem tej uroczystości. Już dziś widać, że będzie to wielkie wydarzę 
nie nie tylko dla mieszkańców miasta.

Staraniem Wita Gruszki inicjatora tego przedsięwzięcia - ciągle napływają wspomnienia o pracy i 
działalności prof. Józefa Mazura, który w Polsce związany był z naibardziei liczącymi się placówkami nau­
kowymi. Poniżej publikujemy fragmenty listu, jaki otrzymaliśmy dzięki uprzejmości prof. dra hab. Włodzi 
mierzą Siwińskiego z Uniwersytetu Warszawskiego w opracowaniu dr K. Sendeckiej . prof P Męclewskiego 
z UW, a dotyczący działalności prof Mazura na Uniwersytecie Wrocławskim w latach 1959 1969

Działalność prof. Józefa Mazura na Uniwersytecie Wrocławskim (1959-1969)

Piofesor dr hab Józef Mazur po wieloletnim pobycie za granicą powrócił do Polski w listopadzie 
19591 Przyjazd do Wrocławia nastąpił w wyniku zaproszenia jakie otrzymał od kierownictwa Zakładu Ni­
skich Temperatw Instytutu fizyki Polskiej Akademii Nauk i władz Uniwersytetu U rodawskiego Zakłc 
dzie Niskich Temperatur zajmował się przede wszystkim prowadzeniem i organizacją badań w zakresie fizy­
ki niskich temperatur.

W Katedrze Fizyki Doświadczalnej Uniwersytetu II rocławskiego głównym przedmiotem zamtereso 
wań Profesora była dydaktyka zarówno na poziomie kształcenia studentów jak . doktorantów.i.)

W pamięci pracowników naukowych pozostał jako bardzo sumienny wykładowca, troskliwie dobie­
rający tematykę do kierunku studiów słuchaczy i do poziomu ich przygotowania w zakresie matematyki. Szcze­
gólną uwagę przekładał do demonstrowania prostych a pouczających doświadczeń Seminaria tematyczne 
obejmowały przede wszsvstkim fizykę niskich temperatur, ponieważ ta tematyka była nowością w ośrodku wro­
cławskim Na seminariach tych Profesor zalecał studentom korzystanie z literatury światowej i proponował 
wygłaszanie referatów w językach obcych. We wspomnieniach studentów z tamtych lat Profesor pozostc1 iako 
bardzo krytyczny i wnikliwy, lecz życzliwy 'ecenzent

(...) Dzięki Profesorowi pogłębiła się współpraca naukowa między Uniwersytetem Wrocławskim i Za­
kładem Niskich Temperatur Polskiej Akadem,’ Nauk. Przykładem mogą być prace doktorskie pracowników 
Zakładu Niskich Temperatur (J. Szvmaszek C Bazan), których obrona odbyła się w Uniwersytecie z udziałem 
Profesora jako prc motora.

Twórczość naukowa Profesora nie ograniczała się do fizyki niskich temperatur. Z A Jaśkiewiczem, 
pracownikiem l niwersytetu. prowadził owocne badania nad właściwościami ferroelektryków Podobnie z prof 
J. N’kliborcem i T. Hoffmanem prowadził na Uniwersytecie badania nad warunkami wzrostu i własnościami 
fizycznymi kryształów metali w szczególności kryształów niciowycb (whiske,s). Badania te zaowocowały pu 
blikacjami w Acta Physica Polonica i British Jour nal of Applied 
Physicf...)

Rozumiejąc dobrze znaczenie współ, acy międzynaro­
dowej odnowił dawne i nawiazał nowe kontakte naukowe z 
licznymi badaczami w Europie i w Stanach Zjednoczonych 
Utrzymywał z nimi więź wymieniając informacje o postępach 
w badaniach i odnośnie rozwoju technik eksperymentalnych 
Brał udział w międzynarodowych konferencjach naukowych 
referując wyniki uzyskane we Wrocławiu Angażował się rów­
nież w akcje związane z propagowaniem fizyki i wrocławskie 
go ośrodka fizycznego. Wygłaszał referaty naukowe i popular 
,io-naukowe. Ich treścią była nie tylko fizyka nisk.ch tempe, 
taur ale także np. historia badania struktury chmur i mgieł 
nad W ielką Brytanią prowadzonego w czasie wojny. Wykazy 
wał troskę o młodą i najmłodszą generację fizyków. ( .)

W kontaktach zarówno ze starszymi jak i młodszymi 
pracownikami naukowym Uniwersytetu interesował się rów­
nież ich problemat,b poza naukowymi, był bardzo życzliwy i 
nigdy nie odmawiał swej pomocy

Oprać.: dr K.Sendecka 
prof. P.Męciewski
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Kursy języków obcych

Jeszcze można zapisać się na kurs języ­
ka angielskiego i języka niemieckiego Zajęcia 
odbywają się w trzech małych grupach: począt­
kującej średniozaawansowanej i zaawansowa­
nej. Zajęcia prowadzą wykwalifikowani lekto­
rzy. Zapisy przyjmuje COK, tel. 165 10-02, 165- 
34-08.

Jesienny świat”

Jest to konkurs dla przedszkolaków i 
młodszych klas szkół podstawowych od I - , 
Prace konkursowe (dowolne postaci itp.) šrf 
konané z kasztanów, żołędzi i liści oraz plaste­
liny i innych materiałów Każdą pracę należy 
podpisać imieniem i nazwiskiem ucznia ucze­
stnika konkursu, podać klasę i nr szkoły lub 
przedszkola, do którego uczęszcza. Jesienny 
świat” będzie prezentowany w Czytelni COK.

Prace należy dostarczyć do 15 paž 
dziernika do siedziby COK. Dla zwycięzców 
przewidziano ciekawe nagrody i dyplomy.

Konkurs organizują COK i Wydział Kul­
tury UM

Jeszcze w październiku

Od 15 do 20.10 czynna będzie w Gale 
rii „Exlibris” wystawa lotograficznc Radosława 
Koja pn. Drzewa świata” (wernisaż wystawy 
15-10 o godz 17 00). Równocześnie (od 18 do 
25.10) w Czytelni prezentowane będą prace 
najmłodszych pn Jesienny świat”, plon k< 
kursu. Z kolei 25 10 o godz. 17.00 rozpoc!*_ 
się w Klubie .Omnibus zabawy para teatralne 
z udziałem sekcji teatralnych ze szkół podsta 
wowych.

Przypominamy, że we wrześniu w COK 
zorganizowano wystawę pn Wakacje w Cze­
ladzi ’ oraz „Śladami naszej czystości - w ysta 
wa ekologiczna towarzysząca akcji „Sprzątanie 
świata”. Pod koniec września uczniowie klas od 
i do III uczestniczyli w plenerze ma.arskim „Po­
witanie jesieni” ■

Harcerski Start na Grabku

Komenda Hufca ZHP im. Zdzisława 
Czarnowskiego w Czeladzi informuje że w 
dniu 21 września br. odbył się Zlot Hufca na 
Grabku inaugurujący .Harcerski Start 96/97” 
oraz rozpoczynający się cykl zadań kampanii 
„Bohater” z okazji zbliżającego się w kwietniu 
przyszłego roku 15- lecia nadania Hufcowi 
imienia hm. Zdzisława Czarnowskiego - pierw­
szego komendanta Hufca w Czeladzi.

W zlocie wzięło udział około 150 zu­
chów i harcerzy. W programie znalazły się zor­
ganizowane z myślą o zuchach gry i zabawy, 
konkursy rysunków na asfalcie, przeciąganie 
liny biegi w workach itp. Natomiast harcerze

watM291J.tr


przeprowadzili wywiad społeczny 
pod hasłem „Śladami Bohatera”. 
Docierali do byłych harcerzy, z 
którymi prowadzili rozmowy o dh. 
hm. Zdzisławie Czarnomorskim. 
Wzięli również udział w grze tere­
nowej o Nagrodę Komendanta Hu­
fca.

Zlot należał do bardzo 
udanych.. Mieliśmy również swo­
jego sponsora - pana Janusza Ku­
lawika, właściciela firmy Produk- 
cyjno-Budowlanej w Czeladzi - 
który ufundował dla wszystkich 
gorący posiłek - kiełbaski, żurek i 
bułeczki, a dla zuchów także sło­
dycze. Panu Januszowi bardzo 
dziękujemy!

Czuwaj!
hm. ALFRED BRAKSATOR 

Komendant Hufca

t Dla nauczycieli

14 października w dniu 
Święta Edukacji Narodowej nau­
czyciele wraz ze swoimi rodzina­
mi spotkali się na dorocznej impre­
zie organizowanej specjalnie dla 
Nich przez Urząd Miasta. W Hali 
Widowiskowo-Sportowej wystąpili 
artyści Operetki Gliwickiej ze 
spektaklem „Wesoła wdówka” Le- 
hara.

Z kolei w galerii „Antyra- 
ma” znajdującej się w Hali, otwar­
to wystawę prac plastycznych 
uczniów czeladzkich szkół pn. 
„Moja szkoła, mój nauczyciel”.

(Kon)

Inauguracja sezonu

Jaki będzie, co nowego 
5?zyniesie mieszkańcom, która im­
preza zapadnie w pamięci na dłuż­
szy czas? To pytania, które zwykle 
zadają sobie ludzie organizujący 
życie kulturalne w mieście. Zwy­
kle też dokonuje się przeglądu 
tego co już było, ocenia i zastana­
wia nad nowymi propozycjami.

Ubiegły sezon obfitował w 
wiele - naszym zdaniem - intere­
sujących propozycji, choćby kon­
cert Yaniny Iwańskiego czy Anto­
niny Krzysztoń, zespołu „Stare Do­
bre Małżeństwo”, którzy wystąpili 
w ramach Czeladzkiej Sceny Kame­
ralnej. Pojawiła się galeria „Antyra- 
ma”. Dm Czeladzi doczekały się 
należnej im rangi, a imprezy trwa­
ły przez kilka dni. Również po raz 
pierwszy Akcja Lato uzyskała taki 
rozmach, a imprezy organizowane 
przez dwa letnie miesiące cieszyły 
się takim powodzeniem, choć nie 
zawsze pogoda dopisywała. To tyl­
ko kilka przykładów z ubiegłego 
sezonu. A co w tym? Znów Cze­
ladzka Scena Kameralna szykuje 
jakieś interesujące koncerty, a pla­

stycy spotkają się na plenerze ma­
larskim. Plon zobaczymy w „Anty- 
ramie” na wystawie, która plano­
wana jest w dniach 5-19 listopada. 
Czeladzki plener, który został na­
zwany „Paleta barw Czeladzi” 
współorganizuje Stowarzyszenie 
Twórców Kultury Zagłębia Dą­
browskiego. W planie jest również 
uruchomienie jeszcze jednej gale­
rii - „Pod Filarami”.

Dni Czeladzi będą jeszcze 
bardziej urozmaicone, by zachęcić 
jeszcze więcej mieszkańców do 
wspólnej zabawy.

Podejrzewam, że na wy­
stęp Renaty Przemyk czy Wolnej 
Grupy Bukowina albo Edyty Gep­
pert na pewno zabraknie biletów.

A podczas inauguracji no­
wego sezonu kulturalnego będzie 
można usłyszeć Andrzeja Sikorow­
skiego. Koncert odbędzie się w 
SDK „Odeon” 18 października o 
godz.18.00.

Jarosław Trela

Mała Akademia 
Jazzu zaprasza

W ubiegłym miesiącu 
odbyło się już pierwsze spotkanie 
w Małej Akademii Jazzu z udzia­
łem jednego z najlepszych pol­
skich jazzmanów Jose Torresa. Ko­
lejne - raz w miesiącu - zapowia­
dają się równie interesująco. W 
programie są spotkania z takimi in­
dywidualnościami jak Brad Terry, 
Ewa Uryga, Bernard Maseli, Zbi­
gniew Jakubek i wielu innych. 
Akademia proponuje również tro­
chę muzyki country w wykonaniu 
Tomasza Szweda, co nieco muzyki 
komputerowej Grzegorza Czai i 
egzotycznej muzyki Ameryki Połu­
dniowej w wykonaniu Beatriz 
Blanco.

Akademia funkcjonuje od 
września do czerwca. Na finał, jak 
każę tradycja, przygotowywany 
jest quiz dla uczestników Akade­
mii. Atrakcją dla uczestników jest 
zapewne dyplom, który otrzymują 
i na widniejące tam autografy 
wszystkich artystów biorących 
udział w tych muzycznych spotka­
niach.

(Wk)

Wkrótce
„Pieśni 

zagłębiowskie”

Czerpiąc z niezwykle bo­
gatego folkloru muzycznego regio­
nu śląsko-dąbrowskiego Górnoślą­
ska Oficyna Wydawnicza SA przy­
gotowała serię książek pn. „Biblio­
teczka Profesora Dygacza”. Do tej 

pory ukazały się „Śląskie pieśni lu­
dowe”, „Pieśni górnicze”, „Kolędy 
górnośląskie”, a w druku są „Pie­
śni katowickie”. Dość daleko za­
awansowane są prace nad wyda­
niem kolejnego tomu „Pieśni zagłę­
biowskie”.

Wszystkie śpiewniki są bo­
gato ilustrowane oraz wyróżniają 
się wysokim poziomem edytor­
skim. Mogą stanowić cenną pomoc 
w realizacji edukacji regionalnej, a 
także w organizowaniu zajęć poza­
lekcyjnych dla dzieci i młodzieży.

Omówienie powyższych 
pozycji znajdzie się za miesiąc w 
naszej rubryce „Lektury”. (wk)

Pasowanie na ucznia

Zapewne długo będą pa­
miętać pierwszaki ze Szkoły nr 4 
uroczystość pasowania ich na 
uczniów tejże szkoły, która odbyła 
się 27 września br. Wraz z nimi te 
wzruszające chwile przeżywali ro­
dzice, rodzeństwo, często dziadko­
wie.

Pierwszaki bardzo staran­
nie przygotowały się do tej pod­
niosłej chwili. Od początku roku 
szkolnego wraz z paniami A. Bo­
ber i J. Kisiel ćwiczyły swój pierw­
szy występ, który odbył się w sali 
gimnastycznej w obecności zapro­
szonych gości, wśród których obe­
cny był wiceburmistrz Leszek La­
sota.

Za powodzenie pierwsza­
ków kciuki trzymali także dyrektor 
szkoły M. Gondorek, nauczyciele, 
starsi koledzy.

Zaproszeni hejnaliści gra­
jąc na trąbkach zapowiadali po­
szczególne etapy pasowania. Każ­
dy uczeń miał emblemat - w po­
staci godła i flagi państwowej oraz 
szkolnej tarczy.

Aktu pasowania dokonał 
dyrektor szkoły, dotykając ramie­
nia ucznia wielkim szkolnym 
piórem, wykonanym specjalnie na 
tę uroczystość. Tarcze - znak przy­
należności do społeczności szkoły 
nr 4 - wręczył wiceburmistrz Laso­
ta. Pierwszaki otrzymały pamiątko­
we dyplomy.

Na zakończenie uroczysto­
ści już pełnoprawni uczniowie za­
prezentowali swój program arty­
styczny. Były to piosenki i wiersze, 
których wykonanie nagradzane 
było gromkimi brawami. Później 
uczestnicy uroczystości spotkali się 
przy wspólnym poczęstunku.

(kon)

Znajdź coś dla siebie
Szeroką ofertę kursów i 

kółek zainteresowań proponuje 

SDK „Odeon”. Języka angielskiego 
niemieckiego i francuskiego moż­
na uczyć się w małych grupach, 
odpowiadających Twoim kwalifi­
kacjom, pod okiem wykwalifiko­
wanych lektorów w laboratoriach 
językowych. Odpłatność1 wynosi 85 
zł za 30 godz. zajęć (jeden se­
mestr).

Inne zajęcia to kursy tańca 
towarzyskiego (10 zł miesięcznie), 
rytmika dla dzieci od 5 lat (10 zł 
miesięcznie), aerobic i callanetics 
(20 zł miesięcznie).

Można również zapisać się 
na naukę gry na instrumentach 
muzycznych: pianinie o organach 
(35 zł miesięcznie), gitarze klasycz­
nej i elektrycznej (grupy 3. osobo­
we, odpłatność 20 zł miesięcznie).

Ponadto „Odeon” propo­
nuje kółko teatralne (5 zł miesięcz­
nie). kółko plastyczne (12 zł mie­
sięcznie), walki Wschodu (kung-fu 
- 20 zł miesięcznie) oraz korepety­
cje z matematyki i języka polskie­
go w zakresie szkoły podstawowej 
i średniej (cena do uzgodnienia).

Prowadzony jest również 
nabór dzieci i młodzieży do zespo­
łów tanecznych i wokalno-muzycz­
nych.

SDK zaprasza na spotkania 
z psychotronikiem, a także organi­
zuje spotkania dla osób puszystych 
(gimnastyka, klub dietetyka).

W Odeonie” można rów­
nież wynająć sale z zapleczem, by 
zorganizować prywatne uroczysto­
ści rodzinne, także szkolenia, ze­
brania i konferencje, komersy i stu­
dniówki.

Dla kundli 
i dla rasowych

Ponieważ konkursy na psie 
piękności cieszą się dużym powo­
dzeniem, więc WKiS UM postano­
wił jeszcze raz zorganizować 
podobną imprezę pn. „Konkurs na 
najpiękniejszego psa”. Odbywać 
się będzie w Hali Widowiskowo- 
Sportowej. Zapraszane są na nią 
wszystkie rasowce i nierasowce, 
dowolnej maści.

Psi konkurs odbywać się 
będzie 20 października. Do 15.30 
w dniu imprezy przyjmowane 
będą zgłoszenia od właścicieli 
psów.

Na laureatów oczekiwać 
będą smakowite nagrody.

Konkurs organizuje Wy­
dział Kultury i Sportu UM. (jt)

Rozmaitości Q
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Prezentujemy Wydziały Urzędu Miejskiego (2)

W JAKIEJ SPRAWIE?
WYDZIAŁ ARCHITEKTURY

Kierownik: mgr inż. arcb. Grażyna Jaroń
■ Wydawanie decyzji o warunkach zabudowy i zagospodaro­

wania terenu (informacja o terenie). Mozę zostać v^ydana kilku 
inwestorom na ten sam teren. Decyzja ta nie rodzi praw do terenu 
i nie narusza prawa własności. Wydawana jest na czas określony. 
Odrębnym trybem załatwiane są sprawy dla inwestycji mogących 
pogorszyć stan środowiska i dla inwestycji szczególnie szkodliwych 
dla środowiska Te inwestycje wymagają uzgodnienia z wojewodą 
i właściwym państwowym inspektoratem sanitarnym. Dla tych in­
westycji opracowuje się ocenę działania na środowisko.

■ Pozwolenie na budowę dla obiektów, które tego wymagają. 
Roboty budowlane, które nie wymagają pozwolenia na budowę 
muszą zostać zgłoszone. Błędnie interpretowany jest przepis, że na 
budynki gospodarcze do 35m kw powierzchni zabudowy nie wy­
magane jest pozwolenie na budowę. Dotyczy on obiektów zwią­
zanych z produkcją rolną, uzupełniającą istniejącą zabudowę za­
grodową (w Czeladzi taka zabudowa nie występuje).

Od 1095 r (styczeń) obowiązuje nowa ustawa „Prawo budow­
lane”, która ma bardzo rygorystyczni art.48, który mówi o obiektach 
bez pozowlenia lub zgłoszenia podlegających rozbiórce którą nakazu­
je właściwy organ

Samowolę budowlaną w myśl obecnie obowiązujących przepi­
sów będzie można zalegalizować dopiero w 2000 roku, jeśli organy nadzo­
ru wcześniej nie wvkryją tej samowoli. Najnowsza zmiana ustawy „Pra­
wo budowlane z lipca 1996 r. liberalizuje przepis art 48 - nie stosuje 
się do obiektów, których budowa została zakończona przed styczniem 
1995 r. lub zostało wszczęte postępowanie administracyjne przed wej­
ściem w życie ustawy.

W celu uzyskania pozwolenia na budowę w terminie ważności 
decyzji o warunkach zabudowy inwestor, który nabył prawo do terenu 
może wystąpić z wnioskiem o pozwolenie na budowę, przedkładając 
w Urzędzie Miasta projekt budowlany stosowne uzgodnienia, doku­
ment stwierdzający dysponowanie terenem.
■ Obiekty zabytkowe. Na terenie miasta jest wæle obiektów zabyt­

kowych objętych ochroną konserwatorską. Są to obiekty itjestro- 
we i ewidencyjne. Dla tych obiektów (est odrębny tryb załatwiania 
pozwolenia na budowę i wykonywanie remontów na tych obiek­
tach. Wymagają uzgodnienia z wojewódzkim konserwatorem za­
bytków. Oprócz obiektów są też obszary wpisane do rejestru za­
bytków, jak Stare Miasto ze średniowiecznym układem, niezmie­
nionym przez lata - średniowieczny układ urbanistyczny. Również 
na Piaskach istnieją cżtery zespoły mieszkaniowe związane z zabu­
dową dla potrzeb kopalni. ■

WYDZIAŁ GEODEZJI
Kierownik: Jan Lewandowski

■ ewidencja gruntów: własność, nieruchomości
■ udzielanie informacji nt własności gruntowych, powierzchni nie­

ruchomości i nieużytków
■ wszczynanie postępowania w sprawie rozgraniczenia nieruchomo­

ści (ustalanie granic)
■ wypisy z rejestru gruntów
■ wydawanie zaświadczeń dotyczących własności gruntu celem za­

łożenia księgi wieczystej na mieszkania spółdzielcze
■ nadawanie numeracji na poszczególne nieruchomości
■ komunalizacja mienia gminy. ■

Wielkie mieszanie

P
ublikacja artykułu „Ściśle tajne” 
(„E.Cz.” nr 5) nie pozostała bez 
echa. Przedstawiciele Agro Food 
Technology wyrazili chęć ponownego 

spotkania i rozmowy na temat firmy 
Sądzę, że tym razem po przedstawie­
niu wyczerpującej informacji dotyczą­
cej produkcji Agro, a także zasad funk 
cjonowania, mieszkańcy pobliskich 
domów będą mogli spać spokojniej, 
nie obawiając się o własne zdrowie i 
najbliższe środowisko.

Na początek gwoli wyjaśnie­
nia. Czeladzki Agro Food nie jest kon­
tynuatorem Euro Food i nie jest z tą 
firma związany Agro jest producentem 
środków do przetwórstwa żywności, i 
jak twierdzi Marian Warzycha - pełno­
mocnik prawny firmy - z punktu wi­
dzenia ekologii jest firmą nieinwazyj­
ną. Podstawowym produktem są kom­
ponenty poprawiające smak i estetyke 
polskich wędlin. Krótko mówiąc po-

O domkách 
fińskich 

raz jeszcze
Do zamieszczonej w poprze­

dnim „Echu Czeladzi” informacji na te­
mat domków fińskich wkradła się nie­
ścisłość, która narobiła zamieszania 
wśród ich mieszkańców. Otóż z ponad 
stu domków do wyburzenia w przyszło­
ści (pod warunkiem że nie mają najem­
cy) przeznaczone będą domki przy uli­
cy Brzozowej 19, Jasnej od nr 20-28,19- 
27 oraz ul. Matejki Prusa i Stawowej.

Mają być wyburzone ponieważ 
w planie zagospodarowania przestrzen­
nego miasta została tu zlokalizowana 
budowa centrum handlów ego i projek­
towań.. jest trasa przelotowa relacji Kra­
ków Wrocław

W pozostałej, zdecydowanie 
większej części osiedla prowadzone są 
remonty oświetlenia ulicznego, budo­
wana będzie sieć kanalizacyjna oraz 
wymień ana sieć wodociągowa. Mie­
szkańcy tej części osiedla mogą nie oba 
wiać się o zakupione domki.
Za nieśc.słość przepraszamy.

fwk)

wstają tu różnorodne mieszanki przy 
praw naturalnych znajdujące zastoso­
wanie w produkcji wędlin Nie zawie­
rają konserwantów z grupy „E”

Z Agro podjęli współpracę tak 
znam producenci wędlin jak Sokołów 
SA, Zaklad) Mięsne w Pszczyn.e (naj­
większy zaklad prywatny zakład pro­
dukcyjny w Polsce), Zakłady Mięsne w 
Poznaniu, Zabrzu-Mikulczycach i inne. 
Produkcja obywa się bez obróbki ter­
micznej, a unoszące się pyłki zostaną 
na powrót wykorzystane. Praca odby­
wa się w zaostrzonych warunkach hi­
gienicznych. Żadne zapachy przypraw 
nie przedostają się na zewnątrz. Agro 
wyposażone jest również w ekologicz­
ne systemy grzewcze, co sprawia, że 
do atmosfery nieprzedostają się środki 
toksyczne. Podłogi hal i pomieszczeń 
produkcyjnych wyłożone są żywic j 
poliuretanowymi, które nie przeptr 
szczają do gleby żadnych środków

- Produkcję komponentów 
opieramy na własnych technologiach i 
recepturach - mówi dyrektor Witold 
Roch. Sprzedaż komponentów wiąże się 
ze sprzedażą określonych technologii. 
Służy to utrzymywaniu określonej jako­
ść' wędlin

- Sadze dodaje Marian Wa­
rzycha -że nasze rozległe kontakty z Eu­
ropą tak Zachodnią jak i Wschód, rą. a 
także szeroka współraca z krajowymi 
producentami pozwoli nam na rozbu 
dowę firmy (obecnie Agro zatrudnia 19 
osób - wk), co z pewnością będzie ko­
rzystne dla mieszkańców miasta. Zale­
ży nam również na dobrej współpracv 
z samorządem miasta.

Produkcja w Agro ruszy pełną 
parą w czwartym kwartale tego roku.

WIESŁAWAKONOPELSKA

TU ZAWSZE OTRZYMAŚt- 
„ECHO CZELADZI”:

■ Urząd Miasta
■ Szpital Miejski
■ Poczta
■ COK
■ SDK „Odeon”
■ Filia Biblioteki 

na Piaskach

KRONIKA POLICYJNA
H Wraz z nadejściem jesiennych dni coraz większym 'zainteresowaniem” 
włamywaczy cieszą się piwnice. Wróciły do nich niezłe kąski - rowery, poja­
wiły się Zimowe zapasy. Wielu mieszkańców przechowuje w nich uponv 
samochodowe i inne akcesoria, które nie uchodzą uwadze złodziei.
H Włamania - nie tylko do piwnic - stają się zmorą policji. Przede wszyst­
kim okradane są samochody. Nie zawsze udaje się ustalić sprawcę, podob­
nie jak to miało miejsce 29 września w przypadku kradzieży dwóch kół do 
Poloneza na parkingu przy ulicy Szpitalnej.
I Właściwie nie ma dnia bez włamania. Np 16.09 włamanie do prz idszko- 
la nr 7 do sklepu spożywczego przy ulicy 17 lipca, do biblioteki MOPS-u 
25.09 włamanie do sklepu z artykułami elektroinstalacyjnymi przy ul.Dojazd 
- właściciel poniósł duże straty.
H Największa kradzież miała miejsce 23 09. Włamano się do Wytwórni 

Makaronu przy ul. Nowopogońskiej. Skradziono głowicę i matrycę do pro­
dukcji. Straty wyniosły ponad 100 min st. zł. Sprawcy pozostają nieznani

Wg relacji aspiranta PAWŁA TITOWA z KP w Czeladzi



- Od 1 lipca jest Pan dyrektorem nowo 
utworzonego w Czeladzi Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji. Zapewne dobrze rozejrzał 
się Pan po „swoim” gospodarstwie. Niełatwo 
chyba rozpoczynać od przysłowiowego zera?

Uważam, że taka sytuacja jest dla mnie 
bardzo dobra Wolę realizować własne pomysły i 
za nie odpowiadać, aniżeli poprawiać po kimś. Jest 
wiele do zrobienia, bo pracę zaczynamy od pod­
staw. W realizacji moich zamierzeń spotykam się 
z dużą życzliwością władz miasta.

Jeśli chodzi o - jak to Pani określiła go 
spodarstwo, są to przede wszystk!m wspaniałe 
obiekty sportowe, które powstały wiele lat temu 
miały swoich opiekunów i sponsorów. Zmieniły 
sie czasy obiekty niszczeją, a na ich utrzymanie 
potrzeba dużych pieniędzy

- Jakimi obiektami będzie się Pan zaj­
mował?

- Przede wszystkim jest to Hala Widowi­
skowo Sportowa Bardzo zniszczona. Obecnie wy­
konywany jest remont dachu Skutki jego przecie­
kania są widoczne nawet w sali baletowej, gdzie 

■wbrzuszony z powodu wilgoci parkiet nie nada-
>ię do użytku Kiedy uporamy się z podstawo­

wym remontem, wówczas przyjdzie czas na urzą­
dzanie poszczegô'nych pomieszczeń: CKS obiecał 
przekazać nam atlas do siłowni, w sali baletowej 
powinny odbywać się zajęcia np dla pań chcą­
cych utrzymać zgrabną sylwetkę Moim zamierze­
niem jest uruchomienie eleganckiej kawiarenki w 
istniejących pomieszczeniach hali. To wszystko ra­
zem powinno przynieść spodziewane efekty. Do­
datkowo w przestronnych holach można organi­
zować giełdy sprzętu komputerowego. Na dużej 
sali oprócz imprez sportowych powinny odbywać 
się np. bale sylwestrowe, karczmy piwne czy inne 
zgromadzenia. Obok hali powinien funkcjonować 
płatny parking.

Kolejne obiekty to stadion CKS i hotel 
sportowy. Remontu wymagają trybuny stadionu, 
bo murawa jest w zupełnie dobrym stanie. Z kolei 
hotel posiada 34 miejsca noclegowe jak dla Cze­
ladzi wystarczająco. Pod warunkiem, że zmienio­
ny zostanie w nim standard pomieszczeń: dziś na­
wet młodzież chce mieszkać przyzwoicie, nie 
C^wiąc o ludziach biznesu. Trzeba temu wyjść 

ęirzeciw Musi działać restauracja, która nie wia­
domo dlaczego jest od pół roku zamknięta.

Również wiele do zrobienia jest w Parku 
Grabek. W przyszłym roku latem dzieci z Czeladzi 
nie powinny wyjeżdżać na basen do pobliskich 
Siemianowic, skoro jest on na miejscu, tylko fatal­
na umowa z dzierżawcą tego obiektu spowodo­
wała jego zamknięcie

Wszystko wymaga przeróbek i dostoso­
wania do nowych warunków. Obecnie przepro­
wadzamy inwentaryzację obiektów.

- MOSiR jest zakładem budżetowym, 
powinien przynosić dochody. Czy na sporcie 
można zarobić?

- Na sporcie chyba jeszcze nikt nie zaro­
bił. Najpoważniejsze zespoły sportowe w kraju i 
za granicą mają swych sponsorów'. Celem naszej 
działalności jest również przynoszenie zysku ale 
nie oznacza to, że będziemy samowystarczalni. Jak 
na razie pieniądze będą pochodzić z budżetu mia­
sta, ale jak sądzę, jeśli wszystko pójdzie zgodnie z 
moim planem, powinni pojawić się i sponsorzy i 
reklamodawcy, którzy zechcą swoje firmy prezen­
tować np. na budynku hali lub podczas imprez 
sportowych. Na razie dochody MOSiR-u będą tyl­
ko wspomagać budżet miejski żeby nie był zbyt 
nadwyrężony Już w najbliższej przyszłości, od 26 
do 29 grudma odbywać się tu będą mistrzostwa 
Śląska gołębi pocztowych, a potem planuję zaba­
wę sylwestrową.

Rozmowa
z PIOTREM
MROZEM
dyrektorem
Miejskiego

Ośrodka Sportu
i Rekreacji

N O

- Czy szkoły korzystające z sali będą 
musiały za nią płacić?

Nie może być wszystko za darmo. Szko­
ły mają więcej godzin wychowania fizycznego, a 
zbyt mało sal gimnastycznych Na spotkaniu z dy­
rektorami szkół porozumieliśmy się w tej kwestii.

- Ile pieniędzy potrzebuje Pan jeszcze 
w tym roku, żeby zrealizować swoje plany?

- Do końca roku potrzeba 5 mld starych 
złotych. Tylko remont dachu pochłonie około 2 
mld.

- Jakie ma Pan plany jeśli chodzi o 
organizowanie życia sportowego w Czeladzi, a 
także o przejęcie szkółki piłkarskiej czy sekcji 
zapaśniczej?

- Oczywiście plany mam, lecz nie chciał- 
bym jeszcze w tej chwili o tym mówić, bo byłoby 
to przysłowiowe .gdybanie Lubię konkretne dzia­
łanie i konkretne efekty. Dlatego zacząłem od re­
montu dachu Hali. Nie może nikomu kapać deszcz 
na głowę. Jak na razie organizujemy imprezy spo­
rtowe. O przejmowaniu zespołów porozmawiamy 
niebawem.

- Pierwszą imprezę sportową ma Pan 
za sobą. Co w najbliższej przyszłości?

- Na 6 października zaplanowany jest 
Ogólnopolski Bieg Przełajowy, a na 10 paździer­
nika Puchar Szkół Podstawowych w Lekkiej Atle­
tyce.

- O tej imprezie poinformujemy w na­
stępnym wydaniu „Echa”. A co jeszcze?

- Jeszcze w tym miesiącu, 19. 10, turniej 
tenisa stołowego weteranów i dzieci specjalnej tro­
ski oraz 26.10 turniej koszykówki szkół średnich.

- Jak liczny jest zespół pracowników 
MOSiR-u?

Łącznie ze mną pracują tu 22 osoby. To 
duże obiekty i wymagaja obsługi.

- Na zakończenie naszej rozmowy 
proszę powiedzieć co nieco o sobie. Nie tylko 
kibice chcieliby poznać Pana bliżej.

- Jestem katowiczaninem. Mieszkam w Ka­
towicach. Ukończyłem Wyższą Szkołę Wychowa 
nia Fizycznego w Krakowie w 1967 r. Moją spe­
cjalnością była piłka nożna Jestem trenerem II kla­
sy. Oprócz pracy zawodowej zawsze prowadziłem 
dz alalność sportową. Byłem m.in. dyrektorem 
Górniczego Klubu Sportowego w Katowicach, 
związany z .Górnikiem 09’’ Mysłowice , klubem 
„Naprzód” Rydułtowy, także wiceprzewodniczą 
cym Okręgowego Związku Bokserskiego i pełno­
mocnikiem d/s przygotowań olimpijskich na olim­
piadę w Moskwie.

Jestem żonaty, mam córkę Joasię, rozmi­
łowaną w językach obcych i wokalistyce jazzowej.

- Można chyba zdradzić, że te uzdolnie­
nia muzyczne córka odziedziczyła po ojcu?

- Zawsze ciągnęło mnie do muzyki. Dla­
tego chciałbym, aby w MOSiR owej kawiarence też 
rozbrzmiewała muzyka. Jeszcze w dawnych lice­
alnych latach, wspólnie z Olgierdem Łukaszewi­
czem Łucją Kowolik - tą z „Soli Ziemi Czarnej” 
Kutza, Zbigniewem Hładyszem - dziś profesorem 
na Uniwersytecie w Dakocie i Andrzejem Barto­
szkiem - tworzącym później zespół Wiślanie” a 
obecme dyktatorem mody w Danii , tworzyliśmy 
wcale niezły kabaret Ja tę działalność ciągnąłem 
jeszcze wraz z Olgierdem w Krakowie.

- Z tego widać, że czeladzki MOSiR bę­
dzie nie tylko usportowiony ale też rozbrzmie­
wać będzie dobrą muzyką i bawić kabaretowy­
mi wieczorami.

- Bardzo bym sobie tego życzył, bo to 
oznaczałoby spełnienie moich zamierzeń i obiet­
nic złożonych mieszkańcom miasta.

Rozmawiała: WIESŁAWA KONOPELSKA
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SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Zmagania zawodniczek z celuloidową piłeczką na zielonym stole.

Sportowy 
powrót 
z wakacji

—„ -| takim hasłem odbywały się w dniu 21
L//"\Z| września zawody sportowe młodzieży 

-L V7VI szkól podstawowych Imprezę zorea- 
ntzował Miejski Ośrodek sponu i Rekreacji. W za­
wodach, które rozegrano w sześciu dyscyplinach star­
towało 456 uczestników ze wszvstkich czeladzkich 
szkól podstawowych.
PIŁKA NOŻNA. Wystartowało sześć drużyn które ro­
zegrały turnie, systemem pucharowym. Zwyciężyła 
drużyna ze Szkoły Podstawowej Nr 2 przed Szkołą 
Podstawową nr 5.
PIŁKA SIATKOWA. Rozegrano turniej w klasyfikacji 
dziewcząt i chłopców. W grupie dziewcząt I - zajęła 
SP nr 7, II - SP nr 2. III - ŚP nr 1. W. grupie chłop­
ców I - zajęła szkoła nr 3. II - SP nr 7, III - SP nr 2. 
W łącznej kiasyfikacj piłki siatkowej 1 - zajęła SP 
nr 7-II-SP nr 3 i HI-SP nr 2.
KOSZYKÓWKA. Kolejność miejsc w grupie dziew­
cząt: I - SP nr 1, II - SP nr 3, Ili - SP nr 7. W grupie 
chłopców: I - SP nr 2, II - SP nr 7 III - SP nr 1
V klasyfikacji łącznej I - zajęła SP nr 1, II - SP nr 3, 
ID - ex equo SP nr 2 i 4.
TENIS STOŁOWI. Startowało 130 zawodników. A oto 
laureaci, w grupie dziewcząt: I - Katarzyna Goś z UKS 
„Olimp SP nr 3, II - Wioletta Krytowska z SP nr 6, 
■II - Sonia Kobyłka z SP nr 1 Chłopcy ( - Damian 
Kałuża z UKS Olimp SP nr 3. II - Lech G.uszczyń 
ski z SP nr7, III - Piotr Horzelski z SP nr 2.
W klasyfikacji łącznej I - • dla SP nr 3 UKS „Olimp" 
fi - dla SP nr 2, m - dla SP nr 7.
LEKKOATLETYKA. 100 m dziewcząt: - Dagmara 
Jędrzejek z SP nr 7 (14,23), II - Sylwia Kubat SP nr 4 

(14.70), III - Agnieszka 
Rówmcka SP nr 7 
(14,78). 100 m chłop­
ców: 1 - ydrian Chabko 
SP nr 5 (14,04), II - Mar­
cin Adamski SP nr 2 
(14,34), III -Robert Mi- 
tov SP nr 7 (14,69). 600 
m dziewcząt: - Agnie­
szka Równicka SP nr 7 
(1.52,43), II - Ewa Obe- 
rska SP nr 1 (1.59,89), III 
- Katarzyna Prucnal SP 
nr 7 (2.02 73). 1000 m 
chłopców: I - Robert 
Mitov SP nr 7 (3.28 98), 
II - Adrian Chabko SP nr 
5 (3.33,61), III - Adrian 
Rak SP nr 4 (3.36,76). 
Skok w dal dziewcząt:
I - Dagmara Jędrzejek 
SP nr 7 (4.35 m), II - 
Agn.eszka Równicka SP 
nr 7 (4.04 m), III - Jago­
da Skoczylas SP nr 1 
(3-99 m). Skok w dal 
chłopców: I - Wojciech 
Flery SP nr 2 (5.60 m),
II - Grzegorz Leszczyna 
SP nr 2 (5.20 m), III - 
Marcin Miczur SP nr 2 
(4.60 m).
Klasyfikacja łączna lek­
kiej atletyki: I - dla SP 
nr 7. n - ex equo dla SP 
nr 4 i SP nr 5, III — ex 
equo dla SP nr 2 oraz 
SPnrl.
KLASYFIKACJA GENE­
RALNA po sześciu dys­
cyplinach: I - ex equo 
SPnr3iSPnr7-po 
370 pkt., n - SP nr 2 - 
360 pkt, III - SP nr 1 - 
310 pkt., IV — SP nr 4 - 

290 pkt.. V - SP nr 6 -190 pkt.. VI - SP nr 6 startu­
jąca tylko w konkurencji tenisa stołowego - 70 pkt 

Zwycięzcy poszczególnych konkurencji 
otrzymali pamiątkowe puchary oraz dyplomy za sześć 
pierwszych miejsc. Zdobywcy najwyższych laurów w 
klasyfikacji generalnej otrzymali - za zajęcie I miej­
sca: puchar, dyplom oraz komplet koszulek do piłki 
nożnej, za zajęcie II miejsca: puchar dyplom oraz 
stoper marki Casio, za zajęcie III miejsca: puchar, dy­
plom oraz piłkę do siatkówki Nagrody wręczali v-ce 
dyrektor Wydziału Sportu Urzędu Wojewódzkiego 
Piotr Żmurko, v-ce przewodniczący Rady Miejskiej w 
Czeladzi Zbigniew Szaleniec, kierownik Wydziału 
Kultury i Sportu UM Jaroslav' Trela oraz zasłużony 
trener koszykówki Tomasz Służałek.

Uczniowskim zmaganiom kibicowali dyrek­
torzy szkół oraz nauczyciele wychowania fizyczne­
go. Tą droga organizatorzy imprezy dziękują nauczy­
cielom wf za pomoc w organizacji imprezy oraz star­
tującym uczniom za sportową walkę dyscyplinę i 
wzorowe zachowanie.

W sprawnym przeprowadzeniu imprezy po­
magali: TKKF Saturn" MSZS, UKS i nauczyciele wy­
chowania fizycznego szkół biorących udział w zawo­
dach.

Impreza odbywała się na obiektach sporto­
wo-rekreacyjnych czeladzkiego MOSiR-u. Wszyscy 
uczestnicy zawodów mieli zapewniony gorący posi­
łek i słodycze

MOSiR zaprasza na kolejne zawody.
PIOTR MRÓZ

Sukcesy 
czeladzkich 
sportowców 
w imprezach 
ogólnopolskich
■ OGÓLNOPOLSKI BIEG ULICZNY 

„SOLIDARNOŚCI” PIEKARY ŚLĄ­
SKIE '96 -12 km: I miejsce zespoło­
wo i Puchar „Solidarności” dla bie­
gaczy TKKF ..Saturn’ Puchar zdo' \
li: Adam Teperek - III m, Tadeüfe^ 

Kozłowski - II m, Henryk Jankowski
- II m, Kazimierz Skowroński - IV m, 
Robert Ciesielski - V m.

■ I OGÓLNOPOLSKI BIEG ULICZNY O
PUCHAR GISZOWCA - 10 km KA­
TOWICE - GISZOWIEC. I miejsce ze­
społowo i Puchar Giszowca dla bie­
gaczy z Czeladzi. Indywidualnie- III 
m w klasyfikacji generalnej Adam 
Teperek, I m w grupie przed izkola- 
ków Marcel Majcherczyk, II m Ola 
Wojtkowiak, IV m Anetka Teperek
I m w kat. 60 lat Tadeusz Kozłow­
ski, I m w kat. 70 lat Kazimierz Wojt­
kowiak, III m.
w kat. 40 lat Marceli Czajęcki.

■ OGÓLNOPOLSKI BIEG POWSINCK1
- 15 km WADOWICE: II m w k... 
gorii kobiet - Teresa Dyrda, w kat. 
60 lat - I m Tadeusz Kozłowski, w 
kat 40 lal - IV m Stanisław Leśniew­
ski.

■ OGÓLNOPOLSKI BIEG „KARLIKA" -
8 km PRZEZCHLEBBE K/ GLIWIC:
II m w klasyfikacji generalnej męż­
czyzn Adam Teperek, Il m v grupie 
kobiet - Halina Merta W poszczegól­
nych kategoriach wiekowych: I m 
Tadeusz Kozłowski, I m Elżbieta Sa­
dowska, II m Stanisław Leśniewski,
II m Eugeniusz Kot,
III m Kazimierz Wojtkowiak.

■ OGÓLNOPOLSKI BIEG ULICZNY
- 15 km PIŁA: III m zaiał Tadeusz 
Kozłowski.

■ REGIONALNY TURNIEJ SZACHOWY
BĘDZIN: III m zaiął Włodzimierz 

Górski.
Wszystkim laureatom gratulujemy 

sukcesów
WACŁAW MAJCHERCZYK
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W I Sportowym Turnieju Miast Czeladz-1 ízebinia

Nasze zwycięstwo 
i ta . aaka mała ryba!

Mimo mesprzyaiącej aury odbył się zaplanowany na 14 wrze 
śnia I Sportowy Turniei Miast. Przeć iwniKiem Czeladzi była 
Trzebinia. Gośćmi zawodów mieli być Francuz* z zaprzyja­
źnionego Auby, ale, niestety, musieli odwołać zapowiadany przy­

jazd.
Za to dopisał przeciwnik - z Trzebini przyjechało ponad 50 

osób. Czeladź repr izentowało również ponad 50 osób. Zmagania 
odbywały się w kilku konkurencjach: tenis stołowy szachy i zawo­
dy wędkarskie. Ze względu na kiepską pogodę nie odbył się mecz 
piłki nożnej ale nie odstraszyło to zawodników przed zmierzeniem 

^r- w siatkówce i koszykówce. W pierwszym lepsi okazali się NASI, 
drugim trzeblnianie.

Najbardziej aura dokuczyła wędkarzom wytrwale oczekują­
cym na tę największa w świecie rybę. Tymczasem na przynęty zała­
pywały się nalo doświadczone rybeńki. Ale to one zadecydowały o 
ostatecznej wygranej czeladzkich zapaleńców wędkowania. Wpraw­
dzie na zalewie Przetok’’, gdzie odbywały się zawody nie brakuje - 
ponoć! - szczupaków, karpi i sandaczy, ale wędkarze - sportowcy i 
jurorzy musieli się zadowolić tym co wskoczyło na haczyk

W oczekiwaniu na rybę życia

Wprawdzie o zawodnikach z Trzebini mówimy w katego- 
riacti .przeciwnik”, ale tak naprawdę wszyscy chetnie spotkają się 
na kolejnych zawodach.

Ostatecznie zwycięzca Turnieju Miast została Czeladź. Indy­
widualnie wyniki przedstawiają się następująco.

TENIS STOŁOWY: Dziewczęta (szkoły podstawowe) -
1. Sonia Kobyłka SP nr 1, 2. Ola Wysokińska SP nr 2, 3- Ewelina 
Łaska SP nr 1. ZFłopcy - 1. Tomasz Szulc z Trzebini, 2 Mariusz 
Biemek z Trzebini, 3. Krystian Bryłka z Trzebini. W turnieju mie­
szanym - 1 Dawid Bieniek z Trzebini, 2. Mateusz Wycisło z Czela­
dzi, 3- Wojciech Jedynak z Trzebini Dziewczęta (szkoły średnie) 
- 1. Anna Noworyta z Trzebini, 2. Iwona Koziołek z Trzebini Chłop­
cy -1. Krzysztof Pęciak z Czeladzi, 2. Sebastian Makuch z Czeladzi, 
3. Andrzej Drożmak z Czeladzi. Kobiety: 1. Ewa Fronczek z Czela­
dzi, 2. Agnieszka Łączka z Trzebini, 3- Janina Wcisło z Czeladzi. Męż­
czyźni: 1. Janusz Sokołowski z Czeladzi, 2 Włodzimierz Sztajer z 
Czeladzi, 3- Ryszard Rdest z Czeladzi.

SZACHY: szkoły podstawowe - dziewczęta: 1. Małgorza­
ta Mitka z Będzina, Aleksandra Skiba z UKS Czeladź, 3- Agnieszka

Nie ma zwycięzców i nie ma pokonanych (przynajmniej na zdjęciu).

Gajdka Cze ladź IKS „Olimp”. Chłopcy: 1 m. Bartosz Jurkiewicz 
Czeladź, 2. Andrzej Sacha Trzebinia. 3 Tomasz Pitala z Trzebini. 
Szkoły średnie - chłopcy: 1 Andrzej Szczęśniak z Trzebini, 2. Łu­
kasz Rudziński Czeladź. 3 Grzegorz Frątczak Czeladź Kobiety:
1. Maria Kantoch Czeladź Mężczyźni: 1. Adam Obradovič Czeladź.
2. Robert Patia Trzebinia. 3- Manan Zieliński Czeladź.

WĘDKARSTWO: Mężczyźni: 1 Mirosław Iwański, 2. Bog­
dan Wróblewski, 3 Edmund Fijałkowski, 4. Zenon Iwan. Wszyscy 
zawodnicy z Czeladzi.

Klasyfikacja ogólna: I miejsce zdobyła Czeladź ze 130. 
punktami, Trzebinia jako druga - zdobyła 7ł punktów.

Organizatorem spotkania był Urząd Miasta Czeladź, współ­
organizatorami TKKF „Saturn”, Szkolny Związek Sportowy i Miejski 
Ośrodek Sportu i Rekreacji

Szachowe siódme poty

HENRYK MICHALSKI
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CKS trochę wyżej

Najpierw trzeba wszystko przemyśleć Potem wystarczy kopnąć 
piłkę do bramki
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TERMINARZ ROZGRYWEK
CKS - Olimpia Piekary 3 08 96 0-2
Wojkowice - CKS 10.08 96 2-0
CKS - Niwka 13.08 96 1-1
MK Katowice - CKS 17.08 96 1-0
CKS - Rymer Niedobczyce 24.08 96 0-0
Pasjonat Dankuwice - CKS 1.09 96 0-0
CKS - Victoria Jaworzno 4.09 96 0-1
Rozwój Katowice - CKS 7.09 96 1-0
CKS - Raków Cz-wa 1-i 39 96 4-1
CKS - Górnik Lędziny 18.09 96 0-2
GKS Jastrzębie - CKS 21.09 96 2-1
CKS - Unia Krapkowice 28.09.96
BKS Bielsko-B^ła - CKS 5.10.96
CKS - Concordia Knurów 9.10 96
Górnik Pszów - CKS 12.10.96
CKS - Odra Opole 19.10.96
Carbo Gliwice - CKS 26.10.96

AKTUALNA TABELA III LIGI
1. Rymer (1) 12 29 20-9
2. Odra (2) 12 23 18-8
3. Victoria (3) 12 23 16-14
4. Concordia (4) 12 21 15-6
5 Lędziny (5) 12 21 18-12
6. Rozwój (6) 12 20 16-12
7. Wojkowice (7) 12 19 16-12
8. MK Katowice (7) 12 19 16-13
9. Pszów (11) 12 16 12-9

10. AKS Niwka (12) 12 16 15-15
11. Unia (9) 12 14 19-15
12. Olimpia (10) 12 14 11-11
13. BKS Bielsko (13) 12 13 10-17
14 Jastrzębie.(14) 12 12 14-18
15. Carbo (15) 12 11 9-26
16. CKS Czeladź (18) 12 9 7-13
17 Raków II (16) 12 9 14-24
18. Pasjonat (17) 12 8 13-25

29 września CKS Czeladź 
zwyciężył z Unią Krapkowice. 
Tym samym opuścił ostatnie 
miejsce w tabeli III Ligi Śląskiej. 
Zdaniem działaczy był to prze­
łomów}' mecz, po którym mło­
da drużyna CKS zacznie piąć się 
w górę tabeli.

Grupy młodzieżowe oraz 
drużyna klasy „A” kroczą od 
zwycięstwa do zwycięstwa, pro­
wadząc w tabelach.

Przy wydatnej pomocy 
Zarządu Miasta i radnych sytua­
cja finansowa CKS uległa popra­
wie, zapewniając byt i utrzj ma­
nie do końca tegorocznej jesien­
nej rundy rozgtyweK.

JACEK WELON

Wygrana

CKS rozegrał mecz Pu­
charu Polski na szczeblu podo- 
kręgu Sosnowiec - wynik STS 
„Zagłębię” Sosnowiec - CKS I: 
0-4.

Wyniki klasy A
CKS II - Górnik Sosno­

wiec 3-1, Łazowianka Łazy - 
CKS II 0-11, CKS II - Polonia 
Sosnowiec 2-0 W ośmiu roze­
granych meczach CKS wygrał 
wszystkie i ma 24 punkty na 
koncie. Stosunek bramek 39:4.

W Pucharze Polski na 
szczeblu podokręgu Sosnowiec 
CKS II wygrał z Grodźcem I: 
5 2

Zawodnikiem CKS I Cze­
ladź został Piotr Tomsia - napa­
stnik GKS Tychy.

Juniorzy CKS

Z Górnikiem Sosnowiec 
4-0, z Łazowszanką Łazy 1-9, i 
z Polonią Sosnowiec 6-0.

(jw)

UWAGA! PROBLEM!

Narkotyki 
raz jeszcze

Ta doświadczyłam wszystkiego. Był taki mo- 
ijicn ze mogłabym zabić byle tylko mieć na 
Kolejną działkę Okradałam rodzinę, przyjaciół 
ludzi na ulicy i facetów z którymi szłam na je­
den szybki . numerek dla forsy

Kokaina występuje jako biały proszek. 
Można ją wciągnąć do nosa lub palić Jest środ­
kiem szybko uzależniającym. Działa bezpośre 
dnio na korę mózgową. Wywołuje stany pobu­
dzenia psychicznego i fizycznego. Działa bar­
dzo krotko Ponieważ wzrasta tolerancja orga­
nizmu, dawki stają się coraz większe.

- Przychodzi taki moment, że nie 
żyły, w którą możnaby się wkłuć. Robi się
dy zastrzyki domięśniowe które powodują ro­
pienie Ból /est nie do zniesienia. I wtedy masz 
dwie drogi albo śmierć albo detoks i ośrodek

Amfetamina to biały proszek do wcią­
gania przez nos lub pod postacią kryształków. 
W roztworze można ją stosować dożylnie Za­
żywanie prowadzi do uzależnienia psychiczne­
go. Jest jednym z najbardziej popularnych i sto­
sunkowo tanich środków.

- Raz mój kolega był na głodzie: leżał i 
jęczał. Poprosił mnie żebym mu przyniósł towar, 
miał przy sobw jakieś pieniądze. Wziąłem je i 
już do niego nie wróciłem. Sam przygrzałem.

W Polsce popularne Są dwa rodzaje 
środków halucynogennych pochodne LSD 
zwane potocznie kwasami występujące pod 
postacią kryształków lub papierków nasączo­
nych narkotykiem, które wkłada się zazwyczaj 
pod język, oraz tzw. grzyby psylocyby. Psy- 
locybma i meskalina pojawiają się również sy 
tetyczne 4*.

- Pierwszą działkę możesz dostać za 
darmo. Gdy wracasz z ośrodka albo detoksu 
wszyscy są dla ciebie mili. A potem liczą się tyl­
ko pieniądze.

Marihuana to konopie indyjskie. Pali 
się rozdrobnione żeńskie kwiatostany ■ niekie­
dy liście. W tych bowiem częściach znajduje 
się najw iększe stężenie środka. Czasem z kwia­
tostanów zbiera się żywiczny wyciąg ha­
szysz. Zarówno marihuana jak i haszysz cha 
rakteryzują się specyficznym ostrym zapachem.

Niech rodzice nie zostawiają swoich 
dzieci. Niech walczą nawet siłą Bez litości. 
Wszystkie chwyty dozwolone Dla niektórych 
trzeba byc delikatnym i dobrym innych trzeba 
wyrzucić z domu, zamknąć im drzwi przed no­
sem. żeby wreszcie przejrzeli na oczy.

EWA RULECKA

Jeśli masz problem, 
jeśli twój przyjaciel znalazt się 

w potrzebie, 
jeśli chcesz wiedzieć więcej, 

sk ntaktuj się z Poradnią 
Psychologiczno-Pedagogiczną 

w Czeladzi przy ul. Nowopogońskiej 98, 
tel.165-22 88.



Od Redakcji

O historii Czeladzi nie powiedziano jeszcze wszy stkiego. Wiele nieznanych dokumentów i zapisków kry- 
ją archiwa - nie tylko państwowe czy kościelne ale i prywatne. Czas wydobyć je na światło dzienne. Warto poszu­
kać tych pamiętający ch najbardziej odległe czasy. Dlatego w „Echu Czeladzi” otwieramy nową rubrykę, którą re­
dagować będzie znany wszystkim archiwista - Wit Gruszka, który jak sam wyraża nadzieję - ma nadzieję to czynić 
wraz z mieszkańcami miasta. Rubry ka została zatytułowana...

Wydarzenia z przeszłości 
czyli repetitio est mater studiorum

- Myślę 1 wyrażam nadzieję, że tę 
rubrykę będę redagował przy współudzia­
le mieszkańców miasta. Czeladzianie star­
szej generacji pamiętają wiele wydarzeń, 
posiadają ciekawe zapiski, notatki, doku­
menty, byli świadkami wydarzeń sprzed I 
wojny światowej.

Nasz gród liczy kilka stuleci, dlate­
go warto potrudzić się i „dokopać” do za­

kamarków, w których, być może, kryje się 
jeszcze jakiś kawałek historii, a który bę­
dziemy w stanie rozwikłać. Może uda się 
wyjaśnić wiele do dziś spornych kwestii. 
Zapraszam również najmłodszych czela- 
dzian, których zajmuje historia lub pasjo­
nuje zbieranie niezwykłych pamiątek. 
Chętnie o tym wszystkim napiszemy.

WIT GRUSZKA

Składka na posadzkę
OZÓR KOŚCIELNY

FARAFJf 
Rzymsko - Katolickiej 

w Czeladzi.
2?o 3^un

Czeladź, w październiku 197} r.

w Ai/BJSCU

ul.

-* Od czasu tczniesienia kościoła parafialnego w Czeladzi, najdotkli- 
! ifeiej dawał się w nim odczuwać brak posadzki.

*■ Dotychczasowa, prowizoryczna, posadzka z cegieł była na tyle nie­
praktyczną i wprost szkodliwą dla całości kościoła, o czem każdemu pa­
rafianinowi doskonale wiadomo, źe miej podpisany Dozór Kościelny uwa­
żał się zmuszonym szukać doraźnego sposobu osunięcia tej bolączki.

UZ tym celu wszedł w porozumienie z odpowiednią firmą, która 
zobowiązała się potoiyć pocadzkę według wzoru, wystawionego na widok 
publiczny, kosztem zł. 38.000. - czyli zł. 33 za l nutr kwadratowy.

Cześć tych kosztów przyrztkł pokryć Magistral i kopalnie; po 
resztę zwracamy się do Ogółu Parafian z nadzieją w zrozumienie naszego 
przedsięwzięcia i wydatne poparcie pieniężne.

Wszelkie składki na ten cel prosimy wpłacać do Kasy Miejskiej 
w godzinach urzędowych.

Ofiarodawcy, którzy zloią najmniej zł 33— będą zapisani do złotej 
księgi pamiątkowej.

Za Dozór Kościelny Parafii Rzymsko-Katolickiej w Czeladzi

J. Tajchman Ks. Fr. Siermantowski G. Solarz
Sekretarz proboszcz

ATajwiększym, najpiękniejszym 
IN obiektem w naszym mieście jest 
monumentalny Kościół pw. św. Stani­
sława B.M., stojący na czeladzkim 
wzgórzu. Posiada siedem wież. Wyso­
kość kopuły od podstawy do zakoń­
czenia krzyża wynosi 55 m, wewnątrz 
- 38 m. Długość Kościoła wynosi 70 
m. Kubatura to ponad 70 tys. metrów 
sześć. Wnętrze jego zdobi wiele zabyt­
kowych ornamentów, malowideł i wy­
robów rękodzieła artystycznego. Po­
wierzchnia zabudowy Kościoła odpo­
wiada mniej więcej powierzchni histo­
rycznej świątyni Salomona w Jerozoli­
mie!

Dawne kościoły budowano 
nieraz dziesiątki, a i czasem setki lat. 
Nie inaczej jest z naszym kościołem. 
Dwie wieże od ulicy Bytomskiej cią­
gle czekają na ukończenie. Oto doku­
ment, pismo z 1927 r. rozsyłane do 
wielu czeladzian z prośbą o wsparcie 
budowy nowej posadzki.

INFORMATOR
DYŻURY 

PRZYCHODNI 
REJONOWYCH ZOZ

5.10. : Przychodnia nr 2, ul. Szpi­
talna 11, tel. 165-37-27, 12.10. : 
Przychodnia nr 2, ul. Szpitalna 11, 
tel. 165-37-27,12.10. : Przycho­
dnia nr 4, ul. Zwycięstwa 38, tel. 
165-27-89,19.10. : Przychodnia 
nr 3, ul. 21 Listopada 12, tel. 165- 
12-65, 26. 10. : Przychodnia nr 
5, ul. 35.Lecia, tel. 165-26-65.

DYŻURY 
APTEK

4-11.10. : Apte­
ka „Flores”, ul.Szpitalna,
tel. 165-82-85.11-18.10.: 
Apteka „Lege Artis", ul. 
Wojkowicka, tel. 165-34- 
59, 18 - 25- 10. : Apteka, 
ul. 21 Listopada, tel. 165- 
12-65, 25 - 01. 11. : Apte­
ka „Staromiejska”, ul. Pień- 
skowskiego, tel. 165-40-04.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY:

Komisariat Policji: ul. Staszi­
ca 5, tel. 165,17-19, 165-18-26, 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 
Szpitalna 3, tel. 165-19-41, Straż 
Pożarna: tel. 165-37-67, Szpi­
tal Miejski: ul. Szpitalna 40, tel. 
165-14-30.165-14-36.165-15-81. 
Całodobowy Miejski Ośro­
dek Dyżurny: 165-27-04, Po­
stój Taxi: Rynek, tel. 165-10-74.

„ECHO CZELADZI” Miesięcznik samorządowy. Wydaje Urząd Miasta Czeladź. Redaguje Kolegium: 
Krzysztof Malczewski ( redaktor naczelny), Wiesława Konopelska ( redaktor prowadzący), Leszek Lasota, Marek 
Mrozowski, Ewa Rulecka, Zbigniew Szaleniec, Danuta Walczak. Siedziba redakcji: Urząd Miasta, Czeladź, ul. 
Katowicka 'ń. Tel. 165-28-06. Redakcja zastrzega sobie prawo redagowania materiałów oraz dokonywania 
skrótów w materiałach nie zamówionych. Skład i druk: Zakład Poligraficzny Mirosław Horyń, Czeladź ul. 
Wojkowicka 21.

NA OKŁADCE: Budynek Banku Śląskiego przy ulicy Bytomskiej 2. Wkrótce tylko zabytkowy, odrestau­
rowany front, który pozostał po wyburzeniu reszty murów, będzie pamiętał dawną świetność tej kamie­
nicy. Powstaną pomieszczenia, na miarę współczesnych instytucji. Takie postępowanie ze zniszczonymi 
w znacznym stopniu obiektami jest zgodne z wymogami, jakie stawia ich właścicielom Wojewódzki 
Konserwator Zabytków.
FOTO.: Stanisław Michalski.
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Marian Dyba

Kalendarium historyczne 
województwa katowickiego 

na rok 1996

or3 1996

Marian Dyba: Kalendarium historyczne wo­
jewództwa katowickiego na rok 1996. Seria: 
Edukacja Środowiskowa Nr 3. Wydawca: 
„Śląsk” Sp. z o-o., Katowice 1996.

Co, gdzie, 
kiedy i kto 

w regionie?
W serii „Edukacja Środowiskowa” wy­

dawanej przez Pedagogiczną Bibliotekę Woje­
wódzką im. Józefa Lompy w Katowicach uka­
zała sie trzecia już z kolei pozycja. Jest to „Ka­
lendarium historyczne województwa katowic­
kiego na rok 1996” autorstwa Mariana Dyby. Jest 
to ułożony w kolejności kalendarzowej, dzień 
po dniu, zestaw ważniejszych wydarzeń lokal­
nych i regionalnych w województwie katowic­
kim. Jest to zarazem przypomnienie wielu lu­
dzi, którzy dziś zapomniani, wiele dla tego re­
gionu znaczyli.

Zaletą niniejszego wydawnictwa jest 
zwrócenie uwagi na istotne daty wydarzeń 
związanych z dziedzictwem przemysłowym tego 
regionu, które ciągle jest mało doceniane wr 
edukacji regionalnej. Przykładowo, w tym roku, 
w listopadzie mija 200 lat od pierwszego wyto­
pu na koksie w Starej Hucie w’ Gliwicach, cze­
go dokonał Johna Baildon. Z kolei 8 listopada 
przypada 215 rocznica urodzin „króla cynku” 
Karola Goduli urodzonego w' Zabrzu Makoszo- 
wach.

„Kalendarium”, podobnie jak cała se­
ria, zostało pomyślane jako pomoc dla nauczy­
cieli i uczniów przygotowujących zajęcia z wie­
dzy o regionie a także dla towarzystw miłośni­
ków' różnorodnych miejscowości. Obejmuje 
okres niezbyt odległy, lata od początku XVIII 
wieku po 1990 r. Kluczem do zapisania danego 
wydarzenia była przypadająca w bieżącym roku 
tzw. „okrągła' rocznica.

Broszura ta może okazać się niezwy­
kle inspirująca dla podejmowania wdasnych 
działań badawczych i tworzenia znacznie bar­
dziej szczegółowego kalendarium danej miej­
scowości. To znakomity sposob na poznawanie 
nie tylko przeszłości ale i teraźniejszości, na od­
notowywanie ważniejszych faktów’ i zdarzeń. 
Na pewno udałoby się znaleźć jeszcze inne, 
które uzupełniłyby tegoroczne rocznice czeladz­
kie, bo w „Kalendarium” miasto Czelaź pojawia 
się tylko raz, pod datą 16 grudnia 1936 r. w 
związku z 60. rocznicą akcji strajkowej zorgani­
zowanej przez bezrobotnych ze Strzemieszyc, 
Czeladzi i innych miast Zagłębia z powodu 
odmowy wypłaty należnego im zasiłku przez 
Urząd Gminy.

Publikacja została sfinansowana przez 
Centrum Kultury Górnego Śląska w Katowicach 
i Radę Oświaty Regionalnej przy Kuratorium 
Oświaty w Katowicach.

WIESŁAWA KONOPELSKA

EC
H

O
 CZ

EL
A

D
ZI



I miejsce dla Pani Zembik 
(ul. Skłodowskiej 5/31).

Najładniej 
balkon

Najładniejsze 

posesje

Posesja p. Cbalaburdy 
(ul. Górna 5).

I miejsce - posesja p. Żoł owicz 
(ul. Katowicka 145).


